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Wizyta o historycznej wadze 

. Prezydent Wilhelm Pi,eck 
Hl !itolic·q Pol§ki 

WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. przybył do Warszawy ski, Premier rządu R. P. Józef Cy
rankiewicz, wicepremier Hilary Mine, 
wicepremier Aleksander Zawadzki, 
minister Spraw Zagranicznych Zy
gmunt Modzelewski, wiceminister 

na zaproszenie Prl'zydenta R. P. Bolesława Bieruta Prezy
dent NRD Wilhelm Pieck. 

Prez~dentow.i Piec.ko:vi towarz~ I ~arzystwa. l{rzewienia Pok1>jowych Obrony Narodowej gen. Władysław szą: wicepremier Heinrich Rau, w1-1 I Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol- I<orczyc, przewodniczący Prezydium 
cepremier Hans Loch, minister spraw ską Karl Wlod, oraz szef protokółu Rady Narodowej m. st. Warszawy 
zagranicznych Georg Dertinger, pod- MZS NRD Ferdinand Thun. Jerzy Albrec,ht. 
sekretarz stanu w ministerstwie Prezydentowi NRD towarzyszy Obecni byli również przeds-tawicie-
spraw zagranicznych Anton Acker- również córka p. Elli Winter. le dyplomatyczni ZSRR, Chińskiej 
mann, przewo~niczący Frontu Naro- Wraz z prezydent.em NRD przy- Republiki Ludowej, Republiki Cze
d?wego d~ Er~ch Cor~e~s, P~'.zew.od- był do Warszawy szef polskiej misji chosłowackiej, Rumuńskiej Republi
n~c~ący." olneJ Młotlz1ezy N 1em1ec.~ dyplomatycznej w Berlinie am basa- ki Ludowej, Bułgarskiej Republiki 
kieJ. Er!ch Honecker, szef kancelarii dor Jan Izydorczyk. Ludowej, Węgierskiej Republiki Lu
cy\v!lneJ prezydenta. NRD, podsekre- Na dworcu głównym prezydenta dowej, Albańskiej Republiki Ludo
tarz stanu Otto '\Vmzer, sekretarz NRD i gości przybyłych do stolicy wej oraz personel misji dyplomatycz 
prezydenta NRD W~Ite~ B~rtel, se- witali: członek Rady Państwa, wice- nej NRD. 
kretarz generalny mem1eck1ego To- marszałek sejmu Roman Zambrow- J 

Powitalne przemówienie premiera J. Cyrankiewicza 
Panie Prezydencie! rodu niemieckiego z hitleryzmem, któ żY. KTÓRA TAK WSPANIALE, 

. , 1·y dziś przewodzi Niemieckil'j Repu- OFIARNIE I ZWYCIJJ:SKO WALCZV 
Panowie Wicepremierzy. blice Demokratyl'mej. jej twórczej DZIŚ Z ZATRUTĄ SPUŚCIZNĄ HI-
Mili Goście polskiego narodu! pracy i ~alce. TL'ERóW I \iOEBBEL -. Z PRO-
Wiz~·ta prezydenta Niemieckiej Re- ~ PAGANDĄ WOJNY, NJENAWiśCI 

publiki Demokratycznej Wilhelma W Oio.OBIE PREZY_DEN'.fA NIE- I MILITARYZMU. podniecaną przez 
Piecka w Warszawie jest clla obu na ~llECKIEJ REPUBLJKI DEMOKRA anglo-saskich imperialistów głodnych 
szych narodów wydarzeniem rados- TYCZNEJ WITA CAŁY NARÓD POL niemieckiego mięsa armatniego dla 
nym i wydarzeniem wielkiej wagi, SKI C~ŁOWIEl{A, KTÓRY PRZEWO swoich zbrodniczych celów agresji. 
wydarzeniem, które doskonale symbo DZI WALCE O UTRWALENIE DE- Witamy wychowawcę młodzieży, któ
lizuje gruntowny przełom w stosun- MO~ATYCZNEGO, POKOJOWEGO ra jest niezachwianą przyszłością po 
kach pomiędzy naszymi na1·odami w PANSTWA !llEMIECKIEGO, KTÓRY kojowych i demokratycznych Nie
kierunku przyjaźni, w kiernnku wspól PRZYSZLOst NARODU NIEMIEC- miec. 
nej walki o demokrację, w kierunku KIEGO WIDZI W OBOZIE POKOJU, WSZYSCY WITAMY Z RADOŚCIĄ 
wspólnej obrony pokoju, gruntowny W OBOZIE DE~OKRAC!I, w oboz~e PRZYJAZD PREZYDENTA WILHEL 
przełom stworzony historycznym zwy post~p'!~ ~ obo~ie, w kt~rym panUJC MA PIECKA PONIEWAŻ TA WIZY 
cięstwem Armii Radzieckiej nad im- przy}azn 1 wsi.~ołpraca ,między nal'O- TA W WARSZAWIE ZACIEŚNI 
perializmem hitlerowskim. d'.11111 - czł~wie~a, ktory tak .wydat PRZYJAŹŃ POMI-eDZY NARODA-

W OSOBIE NASZEGO DROGIE- me. przyczrmł ~~ do s~vodl'Zema ndo- Ml POLSKIM I NIEMIECKIM, wzmo 
GO GOŚCIA PREZYDENTA WIL- W~J ~rey · s 0ki~un -.ow lpokii;ruę zły naro ~ cni wysiłki naszych narodów w wal 

mi m miec m 1 po s m, ączącym1 k'' · f t k · · HELMA PIECKA, NARÓD POLSIU się dziś pod przewodem Związku Ra ce o po oJ, w~ocm ro.n po OJU. 
WJTA Z RADOŚCIĄ JEDNEGO Z dzieckiego we wspólnej obronie po- Dlatego wyrazę uczucia całego poi 
NAJWYBITNIEJSZYCH REWOLU- koju. skiego narodu, gdy wzniosę okrzyk: 
CJONISTóW, ZASŁUŻONEGO BO- Niech żyje Wilhelm Pieck, Prezy. 
JOWNIKA ANTYFASZYSTOWSKIE- WITAMY W OSOBIE PREZYDEN- dent Niemieckiej Republiki Demo-
GO, człowieka, który przez wiele lat TA PIECKA WIELKIEGO WYCHO- kra.tycznej, walczącej ~ pokój i zje
przewodził walce najlepszej części na WAWC:t NIEMIECKIEJ MŁODZIE- dnoczenie Niemiec! 

Przemówienie Prezydenta Wilhelma Piecka 
Panie Premierze! 

Panowie Ministrowie! 

Drodzy przyjaciele polscy ludu 
pracujący Wa1·szawy! 

Cieszę się niezmiernie, że mogę od 
wiedzić waszą stolicę - Warszawę, 
miasto światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju. Dziękuję wam wszyst
kim za przyjęcie, jakie zgotowaliście 
nam. 

Ludność Warszawy i cały naród pol 
ski ma wielkie zasługi w dziele zor
ganizowania Il światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. 
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Przez tak potężne zamanifestowanie pracować, dążąc do pokojowej i pięk 
swej woli pokoju ludność Warszawy nej przyszłości. Zburzyliśmy mur nie 
przyczyniła się do ogromnego wzmo- ufności i nienawiści, wzniesiony pomię 
żenia walki we wszystkich krajach dzy naszymi narodami pl'Zez drapież 
przeciwko knowaniom podżegaczy wo. ne junkierstwo pruskie i agresywny 
jennych, walki o zapewnienie pokoju. i imperializm niemiecki. 

Temu \Vielkiemu zadaniu służy mol Bohaterska armia radziecka położy 
ja wizyta w Warszawie. Moje spotka ła kres haniebnej polityce imperializ 
nie z Prezydentem Bolesławem Bie- mu niemieckiego wobec Polski, zdru
rutem wzmocni jeszcze bardziej przy zgotawszy panowanie hitlerowskie, wy 
jaźń między narodami polskim i nie zwoliła ona w ten sposób naród pol
mieckim i stanowić będzie nowy przy ski i naród niemiecki. Dzisiaj oba na
czynek do dzieła utrzymania i zapew sze narody łączy przyjaźń z wielkim 
nienia pokoju w s:ałej Europie. socjalistycznym Związkiem Radziec-

Drodzy polscy przyjaciele! kim, wraz z którym walczymy o pokój 
Jestem w Warszawie już nie po raz 

pierwszy, ale po raz pierwszy przy- Drodzy polscy przyjaciele! 
bywam tu jako prezydent Niemieckiej Czuję się związany z polską klasą 
Republiki Demokratycznej. robotniczą i jej partią szczególnie 

Jeszcze jedna okoliczność charakte- przez to,. że mymi przyjacióhni i to
ryzuje moją wizytę, oto po raz pierw warzyszami bojów byli tacy wybitni 
szy od tysiąca prawie lat przybywa rewolucjoniści polscy, jak Julian 
z przyjazną wizytą do Polski głowa Marchlewski i Róża Luksemburg. To 
państwa niemieckiego. Charakteryzu- też moja wizyta w Warszawie jest 
je to nowe stosunki pokoju i przyjaź również wyrazem uczuć internacjona 
ni, jakie nawiązały się między naszy Iizmu proleta1·iackiego, wiążących Pol 
mi obu narodami. ską Zjednoczoną Partię Robotniczą z 

Wizyta moja następuje wki-ótce po 
wymianie dokumentów ratyfikacyj
nych układu w sprawie wyt:yczenia 
istniejącej i ustalonej gramcy na 
Odrze i Nysie. Ta granica pokoju łą
czy nas we wspólnej wielkiej walce 
o zapewnienie pokoju. 
Wspaniała młodzież obu naszych 

narodów nie powinna już nigdy wię
cej mordować się wzajemnie w krwa 
wych wojnach, lecz powinna razem 

Niemiecką Socjalistyczną Partią Jed
ności. 

Niech żyje przyjaźń między naro
dem polskim i niemieckim! 

Niech żyje Rzeczpospolita Polska i 
jej Prezydent Bołe~ław Bierut! 

Niech żyje wielki socjalistyczny 
Związek Radziecki. który jest naszym 
wzorem! Niech żyje wielki bojownik 
o pokój między wszystkimi naroda
mi - Józef Stalin! 

NIECH żYJĄ NIE.l\IIECCY OBROŃ CY POKOJU, WALCZĄCY PRZE

CIWKO PLANOM WOJENNYM IM.PERIALISTóW AMERYKAŃSKICH 

Całym sercem witamy 

Foto Ag. Il. „API" 
WILHELl\I PIECK 

Prezydent Niemieokiiej Republiki 
Demokratycznej gościem Prezy
denta RP i rządu polskiego! 

.Jest to wfadc.mość ełekhyzująca 
nie tylko dla społeczeństwa pol
skiego, ale dla całego świata. 

Prezydent Wilhelm Pieck sta
nie w murach Warszawy, którą 
zburzył wandal~m hitlerowski z 
wściekłą furią imperialistyczne.i 
bestJii, zdycha.jącej pod ciosami 
zwycięskiej armii radzieckiiej. Ale 
prezydent Wilhelm Pieck reprezen 
tuje te siły narodu niemieckiego, 
w których pierś mierzył hitleryzm 
zanim jeszcze wyciągnął swe szpo
ny po naszą stolicę. 

Prezydent Włl1ielm Pieck jest re 
prezentantem tych sił, które to
czyły podziemną walkę z faszyz
mem w latach hitlerowsldego bez· 
prawia - a d7Jiś korzystając z o
woców radzieckiego zwycięstwa -
budują na wschodnich obszarach 
Niemiec - demokratyczne pań· 
stwo. 

Gdy w Trizonia ameryka6scy 
imperialiści odradzają potęgę nie
mieckich kapitalistów i zbrojenfo
wych przemysłowców, gdy galwa
nizują trupa faszyzmu i restauru
ją zab&rczą a.rmię pod dowódz
twem hitlerowców - w NRD. kic 
rowanej przez prezydenta Piecka 
do głosu doszły potężne siły ludo
we, których bojownicy pierwsi gi
nęti w katownia.eh gestapo. 

~ 

W walce przeciw zakusom Tru
mana i Adenauera, Achesona i 
Schumachera, bazującym w Trizo
nii na reakcyjnych elementach 
niemieckiego społeczeństwa - Ind 
Niemieckiej Republiki Demokraty
cznej, a z nim wszyscy uczciwi i 
nienawidzący dziś faszyzmu Niem 
cy - stoja po stronie narodów 
ZSRR, Polski i wszystkich miłują
cych pokój sil świata. 

Ponad pół wieku Wilhelm Pieck 
spędził w służbie demokracji nie
·mieckiej. Od chwili, gdy przed 55 
Iaty jako młody czeladnik stolar
ski znalazł się w szeregach socjal· 
demokracji niemiecldej. przez całe 
swe życie, pełne niepomiernego tru · 
tlu i bohaterskich walk. WJlhelm 
Pieck nigdy nie odstąpił od bez
kompr&misowej walki z reakcjr 
i faszyzmem. 

Wilhelm Pieck, jako wybitm· 
już działacz partyjny i deputowa
ny landtagu w Bremie, ~e dał. si_ę 
porwać w roku l!Jl4 fa~1 SZ?Wl!11-
zmu, ktc}ra wtrąciła narod memie~ 
ki w odm1;ty wojny r1YZ<poczęte.1 
przez kaisera Wimhelma Il. f~b~y
kanta armat Kruppa, obs7.armko~ 
ii maanatów finansowych cesar
skich Niemiec. W r. 1918 Wilhelm 
Pieck. wówczas poseł Reichstagu i 
członek berlińskiej rady miejsk:iej. 
w flstrych starciach z prii.wicowym 
kierovmictwem socjal-dl!mokracji 
niemieckieJ wykazywał nlebeq>łe-

czeństwo grożące niemieckim ma
som robotniczym. jeśli nie zostanie 
stworzony zjednoelłloiny rewnJ;;:crl· 

y ruc robotni cz.·. · 
Kiedy hitlerowski faszyzm zapa

nował w Niemczech, Wilhelm 
Pieck wzmógł walkę o sprawę kla
sy robotniczej, o sprawę międZ!'
narodowego proletariatu. Ostrze
gał rodaków przed drogą wojny, 
na którą Hitler pchał mród ni~ 
miecki, ostrzegał, że jest to droga 
zbrodnicza, 

Zwycięstwo armii radzieckiej, 
które roizbiło hitlerowski aparat 
ucisku i wojny, Wilhelm Pieck po
witał jako wyzwolenie narodu nie
mieckiego. Był on 1>i.erwszym 
Niemcem, który wezwał do uka
rania twórców l'eżymu faszystow
skiego i podżegaczy wojennych. 
W swym pierwszym apelu wskazał 
narodowi niemieckie.mu drogę po
kojowej współpracy z pokój miłu
jącymi sąsiadami · i ze wszystkimi 
antyfaszystowskimi siłami świafa.. 

Wilhelm P(eck jest tym, który 
wykuł jedność niemieckiej klasy 
robotniczej, jest jednym z głów
nych twórców Socjalistycznej Par 
tii Jedności, dźwigni i fundamentu 
cdrodzonej demokracji niemieckiej. 

Całe życie i działalność prezy
denta Piecka uczyniły go przyja
cielem i sojusznikiem polskich mas 
pracujących, sojusznikiem narodu 
polskiego. Społeczeństwo 9olskie 
przechowuje w żywej pamięci jego 
słowa, sldcrowane do rządu pol
skiego, iż demckracja niemiecka 
gotowa jest „zrobić wszystko, en 
jest w jej mocy, w celu nrzyczy
nienia się do jak najszybszego u
sunięcia skutków haniebneirn napa 
du hitlerowskie o". Narótl polski 
wie, że Wilhelm Pieck był najgorę 
tszym orędownikiem porozumienia 
polsko-niemieckiego na gruncie u
znania granicy na Odrze i Nys'.e, 
jako granicy 1101rnju, co znalazło 
później wyraz w konkretnych u
kładach zawartych między Polską 
Ludową i Niemiecką Republiką De 
mokratyczni>,. 

W ch,vrili, gdy imperiałilici ame
rykańscy i ich poplecznicy usiłują 
wskrzesić na okupowanych przez 
siebie zachodnich tcre!lach Nie
miee ponure widma militaryzmu 
i hitleryzmu. próbując raz ,jeszcze 
rzucić naród niemiecki na drogę 
wiodącą ku za.gładzie, na drogę 
wo,jny agresywnej przeciwko 
'lSP.R, Polsce i kr~.jom de.mokra
cji Iudnwe,J, prezydent Pkck przy
bywa do nas jako zwiastun poko
ju, Przybywa ,jako poseł demokn,
tycznycb sil narodu niemieckiego, 
aby zaświadczyć . że naród niemiec 
ki wraz z całym obozem pokoju 
nie pozwoli na rozpetanir> nowej 
rzezi światowe.i. przygoto vywanej 
przez imperlalfstów zachodnich. 

JERZY WINNICKI 



Stalin 
Poniżej drukujemy wyjątki 

z referatu Jakuba Bermana, 
wygtoszonego na publlczn.ej 
sesji teoretycznej w dniu ł 

bm.. o bazle I nadbudowie 
w świetle prac Józefa Stalina 
o język:<:>znawstwle. 

Osta•tn ie prace .Józefa Stalina o 
języlrnznawstwie, stanowiące pNy
k.ład zastosowania ogólnych tez mar 
ksizmu w konkretnej dziedzinie nau 
kowej . zawierają zarazem n iezmier
n ie cenne poglębiel).ie mebd kon
kretnej analizy na pod.stawie ogól
nych założeń materializmu dialek
tyOZ1I1eg.o i historycz.nego. Otwiera
jąc nowe aspekty twórczych badań 
naukawych. stanowią one genfalny 
wkład do skarbnicy marksizmu-le
ninizmu, do skarbnicy ludzkri.ej my
śli 

W liście do t0w. Chołopowa to
warzysz Stalin stwierdza: 

„Marksi7lm jako nauka nie może 
.stać w jednym miejscu - rozwii.ja 
się on, do$:onali. W swym r<nwo
ju marksizm nie może nde W!l!ooga
cać się n.owym doświadczeniem, no
wą wiedzą - a więc p0SZczegó1ne je 
go tonniuły i wnioski nie m<>gl\ nie 
zmienliać się z biegiem czasu, nie 
mogą nie ust®QWać miejsca nowym 
formurom i wnioskom, które odpo
w.iadają nowym zadand·0m his-torycz 
n:ym, Marks~ nie . .urz:naje niei:;mien 
nych wn.Josków i formul. obo\Vdązu
jących dla \1111SZystkich epok i okre
sów. Ma.rks.irzm jest wrogiem w\9<zel
kiego dogmatyzmu''. 

Ostatnie pra,ce towarzysza Stali
na, będące rozwiiinię<'iem wiecznie 
żywej i wieczinie twórczej myśli mar 
ks\.swwskiej , zadają potężny ci0s 
przeoiwndkom ma!'ksi.zmu, wytrąca
jąc im całkowicie broń z rękri. 

Równocześnie zaś, co jes.t ndemniej 
ważne. są bodźcem do dal.szych twór 
ozych badań, które pozwolą odkryć 

BQdziemy strzec 
przyjaźni 

Jak źrenicy oka 
Depesze ludnośct nlemłeckle) 

do Prezydenta R.P 
WARSZAWA (PAP). Prezydent 

R. P. Bolesław llierut otrzymał li
.11ty i depesze od ludności miast i wsi 
Niemieckiej Republiki Demokratycz
nej z serdecznymi życzeniami z oka
zji wymiany dokumentów ratyfika
cyjnych polsko-niemieckiego układu 
o wytyczeniu granicy na Odrze i Ny. 
sie. 
Ludność NRD zapewnia prezyden

ta R. P., że we wspólnej z narodem 
polskim walce o pokój będzie pogłę
biać przyjazne i dobrosąsiedzkie sto 
.11unki między obu narodami, które 
łączy granica pokoju na Odrze i Ny-
1ie. 

Załoga uspołecznionego gospodar
.11twa rolnego w Wasserthaleben pi
sze w swoim liście, że postawiła so
bie za cel przyczynić się do udarem
nienia planów zachodnich imperiali
stów, usiłujących w swojej propa
gandzie wojennej szczuć przeciw 
granicy na Odrze i Nys.ie. Wraz ze 
wszystkimi ludźmi miłującymi po
kój mamy jeden cel: pokój, pokój i 
jeszcze raz pokój, gdyż tylko w po
kojowej współpracy pomiędzy na.roda 
mi możemy osią,gnąć dobrobyt i szcz!J 
ścte . Tylko w pokoju możemy wy
chować zdrową i szczęśliwą młodzież, 
dla wszystkich nas 2'ra.nicl.I- na Odrze 
i Nysie oznacza pokój i przyjaźń z 
naszym miłującym pokój sąsiadem
Polską ". 

~*„ 

człowiek nauki Deszcz 
czerwonych 

nowe prawidfowości rozwoju, po
zwolą jeszcze struteC'Zil'liej pokiero
wać kształtowaniem społeczeństwa 

przyrody. 

Wśród tych kłamstw do najp·".>twor 
n iejszych należy straszak, że zwy
oięstwo proJeta:tiiatu, że rewo·lucja 
oznacza zagładę kultury, ZIIJlisa:czenie 

/;, cywilizacji, utratę ndepodlegrośoi. 
Na szczególną uwagę zasługuje za Rzeczywistość zadała temu kłam. 

warty w ostatnich pracach towa- Swiadczy o tym WS(paniały ro:!!kwit 
rzysza Stali.na bezcenny wkład do ku1tury narodów Zwią7lku Radziec
problematyki rozwoju nar')dU oraz kiego. podźwigindęcie dziękd rewolu
do zagadnienia ciągłości cywiliza- cji s·0cjal1styC'ZD.ej wielu zacofanych 
cyjnej . w rozwoju narodów i kultur, niespo 

W ciągu dziesięcioleci reakcja i fa tykane tern.po rollwoju gospodarc:ze
szyzm. stosując w walce z siłami re- go, porywające plany przeobrażenia 
\voluCj i bezwzględny ter·ror by u- przyrody w służbie człowieka i cy. 
trzymać masy w posłuchu, szermują wiHzacji ludzkiiej. 
~ednocześnie zatrutą bronią kłamstw/ Dalszym p0twierdzeniem jest bu-
1 oszczerstw. rzliiwy rozwój krajów demokracji 

połeczeństwo Niemiec Zachodnich 
popiera propozqc/e Grotewohla 

BERLIN (PAP). Coraz szersze rzesze społeczeństwa w :zMhodnich 
Niemczech wyrażają swoje poparcie dla propozycji premieu Grote
wohla w sprawie zjednoczenia Niemiec. 

Tak l\P· w ubiegłą niedzielę w Hamburgu obrońcy l!Okoju rozpow
szechnili tysiące ulotek wzywających do przyj~a propozycji pte
miera Grotewohla i stworzenia ogólnoniemieckie.ł izby mtawodawczej. 
Ulotki te, które zawierały również tekst listu Grotewohla do Adenau
era spotkały się z entuzjastycznym pr.iyjęciem ze strony ludności 
miasta. 

Jednocześnie w śródmieściu Hamburga odbyła sit manifestacja ko
biet przeclwko remilitaryzacji w Trizonli I ia utwonenle11\ zjedno
czonych Niemiec. 

Policja zachodnio-niemiecka usiłowała brutalnie rozpędzić manife
sta,ntów. Zaaresztowano wielu młodych obrońców pokoju i skonfisko· 
wano lic:i:ne transparenty z hasłami pokojowymi. 

Akademio Tygodnia Pioniera 
W wypełnionej po brzegi sali 

„Ogniska" odbyła .się wczoraj ogólno 
łódzka akademia harcerska z okazji 
25 rocznicy powstania „Polskiego 
Pioniera". 

Referat na ten temat wygłosił 
komendant łódzki ZHP - Sochacki, 
dając w nim zarys walki i pracy 

I 
,,Pioniera Polskiego" 01·az podkreśla
jąc obecne, dobTe warunki, w jr.kich 
rosną dzieci w Związku Radzieckim 
i w krajach demokracji ludowej. 

- W Polsce przedwrześniowej 
powiedział mówca - w której pano
wały: nędza i bezrobocie, cierpiały 
również i dzieci. Nie być głodnym, 
mieć własne ubranie i chodzić do 
szkoły - było dla wielu dziecI ro
botniczych i chłopskich nieziszczal
nym marzeniem. 

N~wet te dzieci, które chodziły do 
szkoły - często nie miały pieniędzy 
na kupienie książek. Przy tym szko
ła i skauting-owe harcerstwo wypa
czały duszę dzieci i starały sie ukryć 
przed nimi ich krzywdę. 

W tych warunkach zol\taje założo 
na w 1925 roku socjalistyczna orga
nizacja dziecięca „Pionier Polski", 

której celem było przede wszystkim 
uświadomienie dzieciom robobnicz.ym 
ich krzwydzącego położenia społecz
nego oraz wyzysku przez kla,sy po
siadające. Pomimo represji, „Pio
nier Polski" ofiarnie spełniał swoje 
zadania. 

Obecne, ludowe harcerstwo konty
nuuje dzieło zapoczątkowane przez 
„Pioniera Polskiego". Wychowuje 
ooo i dzieci dla potrzeb budującego 
się w Polsce socjalizmu. W oparciu 
o doświadczenia Pioniera radzieckie
go, w sojuszu z postępową młodzie
żą świata, organi:ziacja ZHP-owska 
włącza dzieci do budowy Planu 6-let
niego, przez coraz lepszą i wydaj
niejszą naukę. 

Po referacie nastą-piło wręczanie 
nagród ksiąi'lrnwych i chust harcer_, 
skich, czołowym przodownikom pra
cy i nauki społecznej ze szkół pod
stawowych. 

Na zakończenie, zebrani w imie
niu wszystkich harcerzy Łodzi, u
chwalili rezolucję, w której domaga
ją się zmiany n;i.zwy or,11."a'(liz11.cji 
na „Polskiego Pioniera" oraz wysła
li list do Prezydenta Bieruta. 

(Gr~b.) 

Wgrok w procrsif Jurnfra 
WARSZAWA (PAP). 18 bm. Sąd 

Apelacyjny w Warszawie ogłosił 
wyrok w procesie Turnera i współ
oskarżo,nych o zorganizowanie niele
galnego wyjazdlt z Polski obywatelk\ 
polskiej Bobrowskiej, odpowiadającej 
w tym samym procesie za usiłowanie 
nielegalnego przekroczenia granlcy. 

Oskarżony Turner skazany został 
na 1 rok i 6 m.iesięey więzienia, o
skarżona Bobrowska na 1 rok wię
zienia, a oskarżeni Nelmes i Upper
ton na 7 miesięcy aresztu. 

Wszystkim oskarżonym zaliczony 
został dotychczasowy areszt. 

ludoweij, które wkroczyły na do:"ogę 
socja!i.zrńu: 

Ale :nie przeszikadza to oszozeTcom 
imperialistycmym nadal szerzyć srwo 
je wyświechtane kłamstwa, co jest 
tym bardzdej cynic:me, że to oni wła 
śnie niosą zagładę kultury i. cywil'i
zacji, ż.e t'> oni właśnie ldkwidują 
suwerenność narodów europejskie.fi. 
Nie ograniczają się b)"Ilajmniej do 
szeI'zenia teoryjek, że suweirenność 
narodowa jest już .{>Ojęoiem przesta
rzałym i nieaktua1nym i reklamują 
tak zwany rząd światowy C2Y wa
szyngtońSikJi. Już w pra.ktyce poprzez 
pakt atlantycki i tzw. federację eu
ropej&ką wprzęgają nandy Angtld, 
Francji, Włoch , częśdOIWo Niemiec, 

, . 
roz 

Mllod?li ohM:>pcy Ztl. SZJ!roły ~ 
tW\00'7Ją id.eaJlaUie wyTÓWII>ail1Jy d!W'll~. 
Z pold stai!Jowych he.bmów ,,,...nra;ą śm!iai:e 
occy, Dl0<Me w b.iJałych rękla~h. 
moooo trzy.ma,ją k.ar.aiblny , Prz,ed ~ 
tern korn;painil!i h-Oł!JJ()I'()wej, ~e. ;pir&ZY• 
dJenl N!Lemi·eck:Le:1 RepubllG<i DemOik.Te<łlycs 
nej Willhelm P ieok. 

Ż-Odln!ierze pOilJscy pre>:entu,j ą broń ptVied 
przoo'>tawlclelem n.owych Niem~. '1tó
i„e w'pólność JideOl1ogiJi i ~noóć oel<Yw 
pootączyly z nairoct-em polsll.<m p.my)~!I 
l p<>Js:oj em. 

Siilne demok.raty=ne N ijoeqncy ~· 
:)ażnron e z Pol..<iką wsip.!l!l"te o Zwi:ąziek 
Rad7.li.le<C'ki - to najJapszia &'\Y'a'l".altle<ja po< 
koju w Eurn1pte. 

a także inne narody do rydwanu 
swej ludobójczej, niszczycielskiej JłO w o.sobie ·Ji>re!Zy<l.enta WJD.helma Piiecka 
"t •~• 1 tó ł · ł · · mówJl prem•er Cyrallllkiewicz - n.a<ród 
"' Y""• { ra S uzy wy ącznie niena- polski wita bojownika demok>raoji i :PO" 
syconej zachłanności ameryka11skie- lroJu. Wita także wychowawcę mrod2ń>e
go imperialiZITIJU i pielęgnowanym ży ~leckirej, wywwol.O<nej z pondilaią• 

przez ten nowy herrenvork arwan· cej tre51.lry ll.itlerows.kJioeJ. 
tu1'111iCfLYlll plan')!Il podboju i ujarz- Se.P„ tych słów dosko.ruanie odcxu._ 

i • ł a ~-"' t 21g1101na.d0ocn.a na pla<>U dworcowym mb 
ID· enia ca e„o ~wua a. d.zlet war=iws.kia. G<lJy W>illhe-lm Pled< 

Tym barbarzyńskdm l'lapędom Slk!!ierowa>ł się do sam=hodlu, ~ IO 
__ .,, _ _. desiz= cz~h róż, nJUcainJYch "11ka-

Św.iat pokoju 1 toOjaUzmu prz...,Lw- mt w.airszawllikich d.Zi~ i ~· 
stawia nie tY'llro cał!\ po~gę swych NI*! 1 aiW'Y ~ ułm.lectiiem l l'U• 
niewyczetpanych !ił i zasobóvr, ale eh~ dłoni ~Wtlad.'s.ł na k1wl!ll1cy, M'to-

ró~ SV'(Oj~ najgłębiej hun'l.ant- ~~o1:=-. fO ~ = 
stycme idee i teorle. Mo~M Je m~ do ~~ ni!Je9trudrrhnle!IO 

Apel premiera 
J. Cyrankiewicza 

WARSZAWA (PAP). Wz~rem lat 
ubiegłych premier Cyrankiewicz za
apelował do wszystkich instytucji 
państwowych i społecanych, by za
niechały względnie, o ile chod.zi o 
osoby prywatne - ogira·niczyły roz
syła•nie ~yczeń świątecznych i nowo 
roc?;nych, a wzamian za to składały 
ofiary na cele 11>Połecznt. 

W tej intencji prezes Rady Mini
strów przekazał na zakup podarków 
dla dzieci koreańskich kwotę zł 500. 

H'ęqrzq 
u Marsz. Rokossowskiego 

WARSZAWA (PAP). W dniu Hi 
grudnia br. minister Obrony Narodo 
wej Marszałek Polski Konstanty Ro
kossowski przyfoł bawiących w Pol
sce na uroczystościach ku czci gen. 
Bema pf:;edstawicieli bratniej armii 
węgierskiej w osobach gen. bryg. 
Ilkl\ Pal i płk. Kovacsa Martona. 

Marszałek Rokossow$ki w aerdecz 
nej atmosforz.e podejm1>wał gości 
!ampką wina.. 

oojownilke o woln'l°'ó i ~ó C!l?Jbow.f• 
ka. 

• 
Ne ~ 'Peironl1 fruP'9 ~-.iit 

WDLOS! o.k:rrz.iYQtl pocreh~e ~:z 
tbum młod1.llNY. 

- Od Beri!Jna - dio S~'ll iwa 
:l!la.ri po"\\"1~' - llkia111d\11' !Mode głi>
sy. 

- SU.l:!Jn - Bdel'l.Ut - '\V'lllhei!m ł'l!edkl' 
Se1lk.i gllosów p<>w1'alr!lla!lą !lnl!Pinia z k'tó
~\ złącz~o ~ę pojęcie po.lroju. 

Naprzeqnllan IPO <p>dlsilw i PO nitieml'lekU 
b.nmnią <>1qzylcl, utemiieoccy d!l!len~ 
sluchaJ '\ ioh uśmJiee>hnJ.ęc1, 

Wlleyta w Waa-sza~vle - m&\Ylifł w swym 
IPII12l'!'ffiÓWLendJu Wllhe<l.m PIJJee'k jes-t wyra• 
mm Jlil·.eyja:f.M prolleta:r;lJatu nJ.em1~kd>eoAO 
:t pol&k'iego, xłąc:zxlftWOh wolą poikojowej 
~cy. 

N~ w.lęoe-j naszie narody nie stain.11 
pr?Jec:iwko oobię w mo;rdercrrej wall~ •.• 

Na wysok~ch masxtach powliewa.ją 
sz:ta1n<la<ry Demoklra•toncrzmY'C'h Niemiec I 
Ludowej POil&ld. Pomiędey nimi et:erwe-
1r11y l!l!lJliand.all' Mięci 2lj'llliairodowego l>role
t.aJrdla•tu. 

Ludów. sk!\JipiLolnych 'P')d tymi wbaru!>&-
dlair.am1 n.ie ndJe rozximieill. st. G. 

Amerykanki domagaią się 
powrotu swych syn6w 

z Horel 
NOWY JORK (PAP). Pani Hele· 

na Miłler z Pittsburga mająca w Ko
rei 20-letniego syna umieściła ,,. je. 
dnym z diienników ogłoszenie wzy· Milion ludzi waj4ce do zbiorowej akcji, w cetu 
zmuszenia rz4du amerykańskiego do 

W Obliczu bezrobocia wycofania wojsk z Korei. W ciuu 
Niemczech zachod I b 3 dni otrzymała ona kilkaset entuzn c jastycznych odpowiedzi, w wyniku w 

BERLIN (PAP). Przewodniczący cze.go_. wysł~no do Kongresu ~mery
zachodnio-niemieckiego z.wią~u pirze kansk1ego .liczne depesze zawierają· 
mysłowców oświadczył, że w z.wiąz- ce ~asło „Zlłd~!""Y powrotu naszych 
ku z brakiem węgla, produkcja po- synow z Korei • 
kojowa w Trizonii została zmniejszo I raili :Miller zapowiedziała, że bt
na o 10 proc. Y.i zwią11ku z tym prze d:ine dązyła do rozszerzenia sw•J 
widuje się, że w Niemczech zachod- akcji na cały kraj. Hasło jej zostało 
nich w najbliższym czasie zw0lnio- iu* podchwycone w stanach Michl· 
nyeh zostanie około miliona :robot- ran, Florida, New York, New Jer· 
ników. ser i MaTyland. 

Wilhelm Pieck, prezydent Niemiec- z· I kim oraz ~ Polską i z innymi kra.ja-
kiej Republiki Demokratycznej i prze YClOfYS mi demokracji ludowej. 
wodniczący Komitetu Centralnego Nie W dniu 7 a-rudnia 1949 r. powsta-

mieckiej Socjalistycznej Partii Jednoś- Prezydenta W1' lhelma P1' ecka ła Niemiecka Republika Demokra-
ci urodził się dnia 3 stycznia 1876 r. tyczna. Fakt ten stał się zwrotnym 
w Guben. Od wczesnej młodości do- punktem w dziejach Europy. Prezy-
znał Pieclc wszystkich goryczy ustro- życieli KomunistycznE'j Partii Nie-1 tlera na Polskę i ogłasza program zjed dentem NRD wybrany został jedno
ju kapitalistycznego. W roku 189-l miec (KPD) i 30.12. 191.8 r. wszedł w noczenia wszystkich sił detnokratycz- myślnie Wilhelm Pieck. 
wstąpił Pieck jako robotnik stolarski skład pierwszego komitetu centralne- nych w Niemczech dla nie-dopuszczenia 
do związku zawodowego robotników go KPD. do agresji Hitlera. Jednym z pierwszych aktów mło-
przemysłu drzewnego, a w rok później W roku 1~19 reakcja niemiecka topi Okres wojny spędził Pieck w Związ· dej pokojowej NRD było uznanie 
został członkiem Socjal-Demokr~tycz rewolucyj.ną walkę proletariatu w po- ku Radzieckim, biorąc udział w wal- polsko-niemieckiej granicy na Odrze 

Z Saksonii aktywiści ruchu krze- nej Partii Niemiec. Dzięki oddaniu tokach krwi. W całym kraju szalał ce o obalenie hitleryzmu i 0 demokra i Nysie jako granicy pokoju. Pieck 
wienia pokojowych i dobrosąsiedz- sprawie robotniczej, Pieck wysuwa się terror, rozpętany przez reakcję i jej tyczne Niemcy. w przemówieniach swych podkreśla 
kich stosunków z Polską piszą m. in.: n;i. czoło ruchu robotniczego. W roku socjal-demokratycznych p.oroocnikQw. ·Po zwycięstwie armii radzieckiej· ze szczególnym naciskiem doniosłe 
„Z okazji wymiany dokumentów ra- 1906 zostaje wybrany w Bi:emie do se W okresie tym Wilhelm. Pieck zo- nad hitleryzmem Pieck Wl'a<:a 1 lipca znaczenie t,1cładu polsko-niemieckie
tyiikacyjąych p.olsko - niemieckiego natu. Arenę parlamentarną wy korzy- stał pono1vnie aresztowany. Jego naj 1945 r. do Niemiec. Rzuca się <m na go w sprawie wytyczenia istniE»ją
układu o grani.cy na Odrze i Nysie stuje do walki o prawa robotnicze. bliżsi towarzysze Karol Liebknecht tychmiast w wir pracy. Wzywając cej i ustalonej granicy na Odrze 
postanowiliśmy z1>rganizować grupę Kiedy nad światem zawisła groźba i Róża Luksemburg padli ofiarą pru naród niemiecki do zro:immienia lek- i Nysie. 
niemieckiego towarzystwa krzewie- Pierwszej Wojny światowej, Wilhelm skiej sołdateski. cji historii, Pieck podejmuje z nie- W ciągu krótkiego czasu swego 
nia pokojowych i dobrosądziedzkich Pieck wraz z Liebknechtem. Różą w okresie Republiki Weimarskiej zwykłą energią walkę o zjednoczenie istnienia NRD osiągnęła oirromne su
stosunków z Polską, Luksemburg i innymi działaczami ro Pieck należy do komitetu centralnego ruchu robotniczego. Szczególną pie- kcesy polityczne, społecz.ne i gospo-
Uważamy za swój na.iwięl\szy obo botniczymi wys.tą.pił jako ofiarny i pe KPD, jest posłem do parlamentu i czolowitością otacza on młodzież nie darcze. Prezydent Pieck, wyjaśniając 

wiązek stale uświadamiać nasze spo- łen inicjatywy bojownik przeciwko prowadzi nieubłaganą walkę 0 jedność miecką. l"raca jei'O przynosi plon. W pTzyczyny tych sukcesów podkreśla, 
łeczeństwo o błędach popełnionych w imperialistycznej wojnie, demaskuje ruchu rcbotniczego. Walczy z ruchem kwietniu 1946 r. nastę-puje w Niem- że „wszystkie osiągnięcia narodu 
przeszłości przez naród niemieckr on bezkompromisowo zdradziecką rolę hitlerowskim, wskazując w swych czech wschodnich zjednoczenie nie- niemieckiego stały się możliwe jedy 
i w stosunkach polsko-niemieckich. prawicowych przywódców socjal-demo przemówieniach na to, że zwycięstwo mieckiej klasy robotniczej: powstaje nię dzięki temu, że wschodnia część 
Całą naszą pracę skierujemy na u- kratyczny<:h, popierających i1nperia- hitleryzmu prowadz.ić musi do woj.ny. Niemiecka Socjalistyczna Partia Jed Niemiec została P'l'Zez Armię Ra
świadomie:nie społeczeństwa, by ni- li.zin Niemiec kajzerowskich. Wydaje Gdy Hitler, popierany przez mono.poli no$ci. dziecką zwolniona z kajdanów fa
gdy więcej nie dało sie ono wykorzy- on tajne czasopisma i 01·ganizuie mło- stów niemieckich i zagranicznych, do Pieck w swej działalności wska- szyzmu hitlernwskiego i wyrwa.na 
.11tać dla celów w0jny imperialistycz dzież do walki przeciwko wojnie. szedł do władzy, Pieck prowadzi niele zaje narodowi niemieckiemu drogę spod p.anow~.nia imperialistów". 
ne.1. Policja niemiecka tropi Wilnelma galną działalność przeciwko reżii\lowi do zbudowania p.okojowego, zjedno- Prezydent Wilhelm Pieck jest dziś 

Serdecznie Pana pozdrawiamy i ży Piecka, który kilkakrotnie został hbtlerowskiemu.,, wzywając wszystkich. czoncgo państwa niemiecViegoo. Wal- symbolem walki najszerszych wantw 
czymy jednocześnie Panu i narodowi ares2ltowany i skazany na karę więzie demokratów do jedności akcji przeciw czy on o pełną realizację uchwał naro-0.u niemieckit'i;:o przeciwko zł>rod 
polskiemu da.lsz.vch sukcesów w :roz- nia. Udaje mu się jednak wymknąć z ko krwawym rządom Hitlera. poczdamskich, o całkowit~ denazyfi- niczyn1 planom imperialistów ame
budowie ustroju demokrat~cznego . rąk kajzerowskich siepaczy. Pieck u- Na zlecenie komitetu centralnego kację i i·emilitaryzację Niemiec i o rykańsko.angielskich, dążących do re 
Obiecujemy dołożyć wszelkich sta- cieka z więzienia, by stanąć do walki KPD Pieck udaje się następnie za gra to, by Niemcy wykonały wszystkie militaryzacji Niemiec zachodnich i do 
rań dla ugruntowania i wzmocniei;ia I jako jeden z przywódców rewolucyjnej nicę i stamtąd kieruje pracą koi:nuni- zobewiązania, wyntkające z uchwał wciągnięcia ich do swych agresyw
przyjaźni niemiecko-polskie.i, będzie- organizacji proletariatu niemieckiego stów niemieokich. Przed agresją nie- poczdamskich. Równocześnie głosi nych planów - symbolem walki o 
my strzec tej przyjaźni jak frenicy - bohaterskiego związku Spartakusa. miecką na Polskę w lutym 1939 r. Pieck nieroze1 w~lną przyjaźń narodu zjednoczone, pokojowe, demakratyoz 
oka" . Wilhelm Pieck jest jednym z zało-1 Pieck przestrzega przed napaścią Hi- niemieckiego ze Zwi'łzkiem Radzi ee- ~ Niemcy. 
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Poema~ pedagogiczny N D W alter Puschel 

U'ezwanie Od ~ięciu lat P? raz s~tny cz~ j we. Dzi~?zina kultu~alna może się I downików dla. naS1Zych metod_ pracy. 
tysiączny potw1erdza się wc.iąz poszczycie tak powaznymi pozycja- .iak podz1w p isarzy n ·em1rck1ch dla 

na przemianach w Niemieckiej Re- mi reedukacji narodu, jak działa!- naszej odbudowy - wszystkie te ha 
publice Demokratycznej wielka pra ność „Kulturbundu" (Związku dla: sla, układy , ustawy, de!daracje za
wda słów Stalina: :,Naród nie jest Demokratycznego Oqrodzenia Kul- i sl.uguj'\ na najw):~szc zaufa111e. bo 
zwykłą kategorłą lustoryczną. lecz tury Wem'ec) jak bczw:-glc;clne. me wiszą w prozm dyplomatycz
kat~~orią histor~·c.zną określ~nej e- przezwyciężenie ducha reakcji sztuk I nej. _lecz opierają si~ ? granit_ rewo
pok1 . Przykład Niemiec obalił kłam teatralnych i filmowych , masowych lucyJnych pl'Zcobrazcn ustroJowych 
liwe legen<ly o ,.odwiecznym charak wydawnictw książek. pism, broszur. w Niemieckiej Republice Demokra
terze" narodów i ud0wodnił niezbi- pieśni etc. Na każdym kroku, w I tycznej, zm'an, które przekazały 
cie". że miarę wartości narodu, kie- każdej sprawie, w każde.i komórce władzę z rąk klasy drapieżnych W.Y: 
runek jego dążeń i charakter jego życia społecznego tętni dźwięcznym zyskiwaczy do rąk klasy najbardzieJ 
działalności wyznaczają czynniki rytmem wielki po em at pe da- zainteresowanej w dziele wyzwole· 
nie mityczme, na<lzmysł.owe, lecz go gicz ny Niemieckiej Republi- nia społecznego. postępu_ i . P?lrnju. 

Towarzysze! 
Wasze zgrubiałe ręce ju.ż dziś nie są puste. 
Dość dużo dźwigają wasze poździerane ręce. 
Uśmiechy waszych dzieci, 
łzy waszych matek, 
ironiczny grymas rodowego patrycjusza -
to wszystko u.jęły wasze ręce. 

Wasze ręce są szumiącymi !asami, 

konkretne. uwarunkowane określo- ki Demokratycznej. przykład NRD promie111uie na 
nyrn okresem historii To znaczy: I dlatego społeczeństwo polskie. z cały kraj. Wprawdz;e Truman 

Donośnym krzykiem lagrów, 
mieniącą się w słońcu rybą 
kołem, które muska asfalt. 
Detonacja ,która zmienia sylwety skal 

0 stosunkach spolecz!lych i polity<:::z:- radością witające nil'miccką ustawę i Attlee, wespół z niedobi1kami hitle 
nych narodu, zarówno w układz.ie w obronie pokoju. może z najzupet- ryzmu usiiłu.ią w Zad1o<l.nich N;em
wewnętrznym iak i zewnętnnym niejszą pewnością oczekiwać dalsze- czech forsować szaleńcze plany irn
decyduje fakt . jak a k 1 as a go rozwoju i dalszych sulkcesów tej perializmu i wóz historii na nowo 
dzierży władzę, o interesy jakich akcji. Zarówno ta ustawa bowiem, pchnąć w wojenne trzęsawiska -
grup społecznych toczy się walka. jak ustawa ratyfikująca granice nic nie wskazuje jednak na to, aby 

pokoju i przyjaźni na Odrze i Nysie, masy spoteczeń~iwa zachodnio-nie
jak płomienny entuzjazm spotkania! mieckiego chc;ały w tym kierunku 
ludności polskiej i nienlieckiej na współpracować. Zbyt straszna była 
granicy w Zgorzelcu, jak serdecz- lekcja poprzedniej wojny i zbyt a
n-0ść towarzysząca spotkaniu pol- trakcyjny obrae. rozwoju demokra~ 
skich i niemiedcich robotników na tycznych stosunków we wschodmeJ 
Odrze, jak wymiana przyjaźni po- części kraju. 

także spoczywa w waszych mocnych rękach. 

Jeste.foie kowalami, 
silnymi kowalami innego życia , 
czyż znacie tę ożywiającą sHę, 
która się w was ocknęła? 

We wschodnie] części Niemiec. po 
podpisaniu kapitulacji i zakoń

czeniu okn1tnej wojny wy~tąpili ci, 
którzy torbrowani po sześć, osiem, 
dziesięć I.at w obozach koncentracyj 
nych, wierzyli zawsze, że „oni" 
przyjdą, by pomóc im w realizowa
niu ich idei. „Stalin skręci kark 
Hitlerowi" - mówił nie7JIIliennie 
wielki komunista, Thaelmanin, sie
paczom gestapowskim. A kiedy 
trzasł grzbiet znienav.ridzoneg-0 sa
trapy - kata, stanęli do pracy ci, 
którzy' nawet w obliczu śmierci od
rzuca1h jakikolwiek kompromis z 

gangsterami kapitału finansowego. 

Z ich walki i cierpień, z nieprzeli
czonych ofiar tych spośród nich, 
którzy nie doczekali klęski hitleryz
mu - zaczęła powstawać nowa e
poka w Niemczech. Zosta.Jy raz na 
zawsze złamane tradycje reakcyj· 
ne, został stworzony w Niemczech 
wschodnich ustrój wykluczający 
poiaw'enie się kiedykolwiek fas.zy
zmu. Marksistowska awangairda Nie 
miec, szan;ec po szańcu podważając 
pozycję wroga. wyrwała w k-0ńcu 
z kor.zeniami podstawy jego istnie
nia. W niwecz poszły najpotężniej
<tze twi.crd ze faszyzmu wielkie wła
sności ziemskie junkrów - obszar
ników i monopole przemysłowców. 
Zostali pozbawieni władzy wlaścicie 
le koncernów i trustów, którzy dwu 
krotnie w ciągu bieżącego stulecia / 
wpędzW świat w wojnę. Wielka re
forma rolna ostatecznie zlikwidowa
ła iunkrów i ich ro21Sadnie impe
riaiistycznych planów. Potędze ka
pitału finansowego zadano ci'>S 
śmiertelny. 

Z a czasów hitlerowski.ich, na sku
tek ścisłego związku z aparatem 

państwowym, monopole wywierały 
decydujący wpływ na bieg polityki. 
22 czerwca 1941 r., w dniu napadu 
faszysitowskich Niemiec na Zwią·zek 
Radziecki, Mol-0tow p·'>wiedział: 

Tę wo.im: narzucił nam 
nie naród niemiecki, nie ro
botnicy ani chłopi, i nie in
telektualiści. których cierpie
nia dobrze rozumiemy - lecz 
klika żądnych krwi władców 
Niemiec". 

Tej klice przebrąoono pods-ta~ 
istll.1mia w ra<Wieoldej l!ltre~e Nie
mie<: zaraz po wojnie, a ster rządów 
'Xidany został nJ!em"ieckli.ej klasie ro
botndozej. Zrodziły się rewolucyjne 
metody walki o nową ideologię, o no 
wy pr'>gram społecmy, polityczny 
i gospodarczy, wychowawczy i kul
turalny. 

Nauczone goriikiim doświadczeniem 
hdstoril masy niemieclme podjęły o
choczo wysiłek dla realizacji no
wych perspektyw przyszłości. Peda
gogilrn historili zaczęła działać i wy
dawać zbawienine owoce. Masy 111e
mieckie nde chcą być już więcej 
mięsem armatnim dla korzyści wiel
kich rnoncpoli, masy niemieckie pra 
gną pokoju, dobrobytu i dlatego 
entuzjastycm1!e współpracują z ~
strojem. który prowadzi do pokoiu 
l dobrobytu. 

R e:rultaty przeobrażeń . us~ojo
wych niedługo dały na S11eb1e cze 

kać. W dziedzinie gospodarczej reali 
zacja Planu 5~1e.tn!cg? daije już ~du
miewające os1ągn1ęc1a, wpł)'.W~Ją~e 
zarówno na aktualne podn1es1erne 
stopy życi-0wej ludności. jak i !1-a 
CQraz lep.sze perspektywy rooWOJO-

Niech żyjq 
bojownicy 
o ziednoczone 
demokratyczne 

i pokojowe 

Niemcy I 

Siła płodnych matek 
tkwi w waszym dumnym spojrzeniu., 
w rysunku. traserskim na świecącej blasze, 
w umości d!a spękanych rąk, 
w ufności . dla jasnega czoła. 

między polską a niemiecką młodzie-, . . _ żą jak uznanie niemieckich przo- „Jes~esmy pewm ?a.sz_y~h sukce 
' · sów historycznych rowmez i w za

chodnich Niemczech - powied21ial 
w swoim expose, w ramach progra
mu walki o demokrację w Niem· 
czech, premier Grotewohl - ponie
waż cele, do których dążymy, odpo
wiadają życiowym potrzebom naro
du niemieckiego. Zacho<;lnio-niemiec 
kie państewko separacyjne iuż w go 
dzinie powstania wykazywał-O wszy
stkie objawy chorobowe i na pew
no rrie uda mu siię uniknąć wyroku 

Towarzyszu.! 
Strzei się u.śmieszku węża -
strzeż się, ponieważ pełza on po brudach 
i dostrzega jedynie śmiecie. 

historii". / 
Zofia Rzeplińska 

Nie wciąga w pt.u.ca świeżepo oddec~u. 
i nie podziwia stalowych konstru.kc?i 
i nie pojmuje treści epickich zmagan. 
Zycie jego jest prochem 
i śmierć jego tylko proch rozmnoży. 

Towarzyszu.! 
Rozkaż sobie twardo: 
będę czujny. 
Jeśli dotrzymasz, 
zwyciężysz. 

Serdeczny uśmiech tych dwotga: 
młodego Niemca i młodego Polaka 

dokonała tego bestia faszystow- j podchodzi i po synowsku ją obejmu
ska, która uważała się za cały je. 

Wczoraj przybyła do Łodzi 5-oso
bowa delegacja Wolnej Młodzieży 

Jroto Ag. Il. „,, PI" Niemieckiej w składzie: Gerhard naród. Lecz młodzież niemiecka .:~.., 
wie, że granica na Odrze i Ny- O godzinie 18 delegacja Woln~j OTTO GROTEWOHL Feix, kierownik wydziału młodzieży 

wiejskiej FDJ, Giinter Henkel -

··~ .. 

· .,. przodownik pracy z fabryki maszyn 
w Goerlitz, Siegfried Graupner -
kierownik 30 ml(ldzieżowych b1·ygad, 
budujących wielką zaporę wodną w 
Saksonii, Gertruda Pohla - przo
downica prncy w Meiningen i Her
bert Bartoschek - kierownik dzia
łu młodzieży robotniczej FDJ w Sa
ksonii. 

sie i zjednoczone, demokratycz- Młodzieży Niemieckiej spotkała s1ę 
ne Niemcy będą gwarancją po- z młodzieżowymi przodownikami 
koju". pracy, wieczorem zaś opuściła nasze 

* m~~. W 
** 

Gerhard Feix wręczył przewodni
czącemu miejscowego koła ZMP pro
porzec i album zdjęć z NRD, jako 
symbol uczuć i dążeń młodzieży J1ie
mieckiej. 

RacJonalizat?irly 
obradują 

W sali Domu żołnierza w Łodzi od 
były się dwudniowe obrady krajowe
go zjazdu racjona!i-7-atorów przemy
słó-.v: odzieżowego, guzikarska-galan 
teryjnego i filcowego. W zjeździe 
obok 400 racjonalizatorów, zatrud
nionych w zakładach pracy podleg
łych Centralnemu Zarządowi Prze
mysłu Odzieżowego, Zjednoczeniu 
Przemysłu Guzikarsko - Galanteryj
nego oraz Zjednoczeniu Przemysłu 
Filcowego, uczestniczyli również pro 
fesorowie i pracownicy naukowi wyż 
szych uczelni technicz.nych. 

Foto A/l. n. ,,.A.PI" 

WALTER ULBRICHT 

Tygodnik angielski „The Llstener" 
omawia szczegółowo nastroje Nie

miec zachodnich w odniesieniu do 
planów remilitaryzacji Trizonii, for
sowanej przez anglosasów. Pismo do 
nosi, że na ten temat rozpisana była 
przez władze w Bonn ankieta, ale 
znane już czynnikom rządowym jej 
wyniki nie zostaną opublikowane -
co oczywiście świadczy o wyniku 
„niepożądanym" dla autorów planów 
remilitaryzacy jnych. Wobec tego 
„The Listener" stara się oprzeć na 
własnych dedukcjach obserwatorów 
angielskich i dochodzi do wniosku, 
że co najmniej 60 procent ludności 

Trizonii na plany remilitaryzacji pa 
trzy niechętnie, jeżeli nie wrogo. 

Inne cyfry podane w tym artykule 
są również wymowne, choć niezbyt 
miarodajne, bo s~ to raczej przykła
dy: oto, na zebraniu .~tuderi rów uni
wersytetu w Bonn, 335 opowiedziało 
się przeciw remilitaryzacji, a tylko 
135 za jej wprowadzeniem, przy 
czym znacznej liczby wstrzymujących 
się od głosu pismo nie podaje w ogó
le. Tę samą metodę. zauważyć mo
żna we wzmiance, że 200 posłów 
pseudoparlamentu w Bonn (na 0gól
ną liczbę 402) wystąpiło przeciw ak
cji zbrojenia Niemiec zachodnich. 
Nie dowiedzieliśmy się z tej notatki, 
jaka była liczba wstrzymujących się 
od głosu. A ta rezerwa, to umyślne 
milczenie, ta chęć, by wszystko odby 
wało się „bez nas - ohnc uns" -
to przecież najpopularniejsza posta
wa ludności zachodnio-niemieckiej. 

„The Listener" omawia listy, na
pływające do redakcji pism zachod
nio-niemieckich i częściowo drukowa 
ne. Bardzo mało fzytelników tych ga 
zet powtarza sloir»-U o „niebezpie-

Serdeczny braterski uścisk tych 
dwojga: młodego Niemca i Polaka 
miał głęboką wyn1owę. 

Goście zwiedzili LZPO, zapoznając 
się z pracą młodzieżowych brygad 
kompleksowego oszczędzania, z osiąg 
nięciami młodzieżowych przodowni-
ków pracy, organizacją szkolenia Herbert Bartoschek, przekazując 
zawodowego itp. adres fabryki odzieżowej w Halle 

d w 1m1eniu organizacji zakładowej Goście opowiadali 0 swoich tru - prosił o wymianę doświadczeń. · 
nościach w pracy, w szkoleniu zawo-
dowym, o swej walce o pokojowe wy- A oto prosta, ludzka scena: Prze-
chowanie młodzieży niemieckiej. wodnicząca rady zakładowej - Cho-

* rążakowa mówi o walce o pokój pol-
* * skich kobiet, o tym, że nie pozwolą, 

Kierownik delegacji Gerhard by któraś matika na świede musiała 
Feix mówił o wrażeniach z War o.płakiwać śmierć awych dzieci. Po 
azawy. „Widząc jej ruiny-przy- twarzy atail'Szej kobiety &pływają z 
chodziło nam ciągle na myśl, te trudem hamowane ny. Gerhard Felx 

Kandydaci na piechurów atlantyckich , I 

mow1q: Nie! 
czeiistwie, gro~ącym od wschodu" i I dnoczenia z Niemcami wschodnimi? 
wysnuwa z niego wnioski, że uzbro- Czy zapobiegnie nowej wojnie - czy 
jenie kraju byłoby pożądane. Takie też ją wywoła?". 

W toku obrad wygłoszony został 
referat poświęcony rozwojowi ruchu 
racjonalizatorstwa. Po referacie od
była się dyskusja. 

Reasumując „The Listener" wywo 
dzi, że w Niemczech zachodnich za 
remilitaryzacją wypowiadają się tyl 
ko p;·zesiecl/eńcy ze wschodu i niedo
bitki hitlc1·11z11111, koncentru.i:tce się 
przy „Bruderschafcie" von Sch weri
na i von Mannteuffla. Natomiast 
ogromna większość ludności Trizonii 
nie wykazuje bybajmniej entuzjaz
mu do parzenia sobie rąk wyciąga
niem na rzecz Amerykanów proble
matycznych zresztą kasztanów z pod 
sycanego ognia. 

wypowiedzi (lgłasza.ią tylko weterani Pismo angiel~kie notuje jeszcze je
hitleryzmu, faszyści i krypto-faszy- den bardzo ciekawy objaw w Tri
ści. A głó\\·nie oficerowie i podofice- zonii: powstał tam masowy nwh zbli 
rowie. Szeregowi obu wojen świato- żania się do partii komunistycznej 
wych myślą inaczej. „Nauczyłem się bez wstępowania do jej szeregów. Ró Gubi się w tym i Adenauer, trochę 
Wl.ele '" c1·~gu 7 lat spędzonycl1 w speszony opozv .. CJ·a. w łonie własnego ·• " · ' żnymi drogami do kasy partii napły 
\\'OJ0 Sku i· r·oku w n1·e,.,01· e kan' ,,e:abinetu" i ,,buntem" swego męża . " 1 am ry - wają imienne składki - od sympaty ~ 
kl.eJ·" p"sz "ed · h k" zaufania, Heinemanna, byłego ,,mini s - 1 e J en z me , ierowra ków. Z tymi nieśmiałymi, czy też o-

taksówki - „wyniosłem z tych do- strożnymi i chwiejnymi elementami stra" spraw wewnętrznych' który 
świadczeń nieprzezwyciężony wstręt walczy podziemna organizacja neo- właśnie z tych powodów podał się 
d d " do dymisi·i. o mun uru · hitlerowska, prowadząca swój wła-

Inni Niemcy - a tych jest przewa sny wywiad. Na drzwiach mieszkań Zaniepokojony Adenauer szuka na 
żająca większość - wykazują znie- „sympatyków" nalepiane są kartki w gwałt jakiegoś oparcia, jakiegoś 
chęcenie zdcznrientowanie, krańcowy gestapowsko-ordynarnym stylu. „autorytetu", którym mógłby przy
pesymizm. Często nie mogą się zdo- Jeszcze inny moment tej sprawy słonić niepopularność swe.i polityki 
być na wyraź.ne sformułowanie swe- wart jest podkreślenia. Prości Niem wśród mas niemieckich. Stąd jego 
go zdania, ale ograniczają. się do JlY cy piszą: „Przez tyle lat tłumaczono podróż do Rzymu po „blogosławień
tania: „Czyż naprawdę Niemcy za- nam, że Hitler był łajdakiem, a jego stwo" do Watykanu. Herr doktor 
chodnie mają się zbroić, skoro to wła generałowie - zbrodniarzami. Wie- Adenauer doskonale wie, co powie 
śnie doprowadzić nas może do walki lu spośród nich powieszono w Norym Watykan - czyż nie Watykan dora
z Niemcami z N. R. D.?'' Albo berdze. A teraz nagle żąda się od dzał przed paru miesiącami stworze 
inne pytanie: - ,,Jak można mó- nas, byśmy poszli pod ich rozkazy i nie „na razie" niemie::kiej piechoty, 
wić o remilitaryzacji skoro obecna byli im posłuszni?" czyli armatniego mięsa, prieznaczo
konstytucja tego nie przewiduje, su- Nie bez znaczenia - dla tych na- nego w imię „wyższych celów" na 
werenriość państwa nie istnieje i nie strojów według angielskiego pisma rzeź? I wówc.zas Adenauer będzie 
ma żadnego resortu spraw zagrani- jest obecność milionów wdów wojen- mógł oświadczyć: „Roma locuta" -
cznych? Czy nie lepiej byłoby ogłosić nych, sierot wojennych i inwalidów. zamiast „befehl aus Washington"„. 
narodowe referendum, jako podstawę, Legenda „bohaterów" w służbie va- W t r . d k przyszłych wyborów, żeby przynaj- terlandu, za ukochanego fiihrera - . ? P -~we Je na • aby_ dl~ narodu 
mniej wiedzieć, czego się trzymać?". prysła na zawsze. Ci za~, którzy u- n~en:ieckie1o ł teg_o ro?~Ju Języ~\~a 
I wreszcie pytanie najwymowniej- wierzyli w tę legendę, głodni są i ob I~ nuana ~_a_~ się wię szą zac ę ą 
sze: „Czy uzbrojenie Niemiec zacho- darci. Boją się więc nowej wojny jak 0

••• samo OJS wa. 
dnich pomoże, czy przeszkodzi do zje ognia„. Edw. L. 
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laców i n.!._ ,, Trójki Pel oJu" 
znóv1 vv terenie 
Komitety Obrońców Pokoju w 

Łod7,i eprzys ląpfły ostatnio do akcji 
zapoznawania mieszkań.ców z obra
dami II światowego Kcir.~resu P0-
koju i jego wkladcm do walki prze-

Uwagi przykre, ale prawdziwe 
~i.edy przychodzi nam odpowie

d~1e? na pytanie, jak wygląda ruch 
osw1aty . dorosłych w Polsce, stwier 
dzamy, ze ma on niespotykanie bo
gat" i różnorodne formy. Likwidacja 
analfabetyzmu, wszelkiego rodzaju 
kursy zaoczne, lub organizowane na 
tere:iie zakładów pracy, Wszechnica 
Rad10wa, kluby racjonalizatorskie 
T~ch~ikum, Wieczorowe Szkoły Inż; 
n1eryine, kursy przygotowawcze na 
uniwersytety, biblioteki racjonalizato 
r~w i przodowników, masowe wydaw 
mctwa, czytelnie, świetlice dla doro
słych ,akcje odczytowe - oto placów 

• Przerost artyzmu 
• Z samokształcenia niedostatecznie 
• Brak powiązania z halą fabryczną 
• Każdy robi - sobie ' 

' Czy znaczy więc, że należy zi:ez~·- eiw podżegaczom wojennym. 
gnować z sekcji artystycznych? i 'IE. W dn. Hi bm. z „Trójka Pokoju" 
Należy tylkd obok nich wprowadzi<: z zaJ,tadowego Komitetu Obrońców 
sekcje samokształceniowe, a wśród Pokoju przy CT Biur'Ze Sprzedaży 
członków artystycznej pneprowad-..:ić Wyrobów Wełnianych. wchodV.my 
selekcję. Przyhł::tdem "Słusznego l'Ozwi:) do ob. Wojciecha Niedobylskiego, 
zanja tych prohlemów jest świetlica :wm. przy ul. Wschodniej 55. Po za
przy ZAKł.ADACłl STRZELCZYKA, p0znaniu gospodarzy z celem naszej 
PIOTRKOWSI A 215. Dzinłaja tam wizyty, jesteśmy przyijmowani ze 
sprnwnie kółka matematyki (7 war- szczerą serdeC"J:nością. 
sztatowrów), fizyki I i IT stopnia, po- - Nikt z nas nie chce wojny -

kładzie alfabetycznym wg nazwisk au ty z planu świetlicy przy ZAKŁA- lonistyczne, koło dobl'ego <'zytnnia (li mówi ob. Niedobylsoka - i dlatego 
tor.ów. Dawiadujemy się jednak, że DACH MARCHLEWSKIEGO, OGRO- stopicl1 kmsu dla byłych analfabetów) pragniemy się dowicdziieć o wyly
są kursy szkolące podmajstrzych przę DOWA 18: sekcje - sceniczna doro- Koło literackie, Biblioteka przoclowni C2lnych Kongresu w walce o pok~j. 
dzalniczych, zorganizowanych przez słych - 1 i·az tyg. 3 godz.; scen, dzie ków i racjonalizatorów została oddana - Jesteśmy warszawtiakami i wie 
szkolnictwo zawodowe. Portrety przo- ci, taneczna dorosłych, tan. dzieci, or Klubowi Racjonalizatorów. W najbliż my jakie krzywdy wyrządziła nam 

A jednak już' sama ich ilość grnzi downików i racjonalizatorów są na kiestra dęta, chór dorosłych, chór dzie szych dniach ma się odbyć pierwsze wojna - dopo·wiada 0b. Niedoby~-
pewnymi niebezpieczeństwami Pierw- poszczególnych oddziałach, a w naj- ci (przeciętnie po 2 godz. 2 razy tyg.), spotkanie Zw. przodowników i Zw. ski. Dziś jesteśmy już niemłodzi. 
szym niebezpieczeństwem jest chaos bliższym czasie będą i na oddziałach a referat odczytowy - 1 raz tyg„ po- racjonalizatorów z zespołem świetlico- Chcemy mieć szczęśliwą i pogodną 

ki najbardziej powszechne. 

w r.akresie kompetencji poszczegól- i w świetlicy, i koło portierni. gadanki - 1 raz tyg. wym. Istnieją wsiystkie sekcje arty- starość. 
nych placówek. Naprzykład: lustracja Na terenie świetlicy MPB, Piotrkow W świetlicy przy PRZJ,'.:DZALNIA- styczne, ale te odznaczają się świet- Z niemniejszą radością wita nas 
łódzkich świetlic dla dorosłych, która ska 15 do dziś nie jest uruchomiona NEJ 68 nie znajdujemy w planie ani nym poziomem i szkolą niewątpliwie zamieszkała w tym samym domu 
miała .zadanie ocenić, o ile na tym te (w~az z ogóh1ą) biblioteka racjonaliza odczytów, ani pogadanek, dochodzi na zdolne jednostki (jak np. tancerz, z ob. Francisz!ka Szymańska - już 
renie dokonuje się wiązanie robotni- tor~w i. przodownilców, nie ma sekcji 1 tomiast orkiestra salonowa i imprezy zawodu odlewnik, Wiesław Marei- starus7J;,a. Ob. Szxmańska wie ta_k-
ków z produkcją, co się czyni, aby ro obeJ~lUJ~cych sam~ks;itałceni.c zawodol1 artystyczne. Oto drugie niebezpiecze11- niak). że, że walka o pokój, to zapewnie-
botnik świadomie uczestniczył w rea- we i ogolne. Ta b1bl1oteka 1est nato- stwo rozległego, ale nie kontrolowane świetlice pozostają jeszcze placów- nie jej szcz~śl~wej sta:rości. 
lizacji Planu 6-letniego i przebudowie miast na terenie zakładów, a szkoleniej go należycie ruchu: - na pozostawio kami na uboczu. Niech świadczą cy- - Ja wiem. C') to wojna - mówi, 
ustroju, w jaki sposób pomaga się mu zawodowe jest prowadzone na terenie nym samemu sobie zaciążyły stare for fr.y: prr.ez świetlicę przy !\!PB, które obejmując jednocześnie ramieniem 
znaleźć od11owiedź na pytania zwią- świetlicy z inicjatywy dyrekcji. my prncy sanacyjnych „Domów Lu- zatrurlnia około 3.000 robotników, prze stojącą obok dziewczynl{ę w wieku 
zane z racjonalizatorstwem, nowymi Taka sytuacja może być częściowo clowych". Robotnika, traktowanego jak chodzi dziennie około 30 osób, to :ma ok. 10 lat. - Wojna zabrała mojej 
metodami pracy, wyrabianiem norm. uzasadniona. Gorzej jest natomiast, dziecko, zabawiano Chlńczykiem, po- czy 1 proc. Przez świetlicę PBP około wnuczce mat.l{ę, pozbawiając ją na 

I co znajdujemy: na tei'llnie np. gdy ani dyrekcja, ani rada, ani szkol- zwalano mu grać na trąbce, byle tylko 20 dziennie na 3.000 zatrudnionych, co I całe życie matczynego ciepła. 
świetlicy przy olbrzymich zakładach ~ictwo zawodowe niczego nie organizu czymś zająć, i - broń Boże - nie stanowi około 0,75 proc. Do świetlicy W chwHi, gdy przewodnic7.ący 
im. HAR 'Al.HA, KiLL"'rSKIEGO 2, .Ją, a pomimo to świetlica poprzestaje pobudzić do samodzielnego myślenia. przy zakładach llarnama dorośli rnbotl „TrójM" m6wH o w~rastaj~cych si
nie ma żadnej sekcji samokształcenia na utartym schemacie sekcji artystyoz Musimy z przykrością stwierdzić, że nicy przychodzą tylko na zebrania or lach obozu p'}koju. na twarzach słu· 
zawodowego, sekcji matematycznej, fi nych. Tak się dzieje na KĄTNEJ 15 o ile obecna świetlica mogła stać kiestry dętej. Maksymalną frekwencję chających malowała się radość i wia 
zyki, nie było spotkai1 robotników z (PBP). Nie ma tam żadnego śladu sa się drogą wykrycia i rozwoju talentu osób 1·óżnego wieku uzyskała świetli- ra z zwycięstwo pokoju nad woj
racjonalizatorami i przodownikami, mokształcenia w jakiejkolwiek dziedzi artystycznego, o tyle w bardzo, bardzo ca przy Zakładach Sh'zelczyka, Piotr ną. 
nie ma tablic popularyzujących ich o- nie. W planie zajęć obok mbryki „Ze nieliczny<'h wypadkach przyczyniła się kowska 215, bo ponad 10 prnc. Słowami „niech żyje pokój" - że 
soby, ani opisu metod, którymi się po brania j pogadanki" jest adnotacja: do wstąpienia do Technikum na kur Pierwszą zapowiedzią związania gna nas dziewc-zynka - sierota -
sługiwali. Biblioteczka racjonalizato- „nie ma". Nie ma tablic, wykresów i sy wstępne na Uniwersytet, ptibudziła świetlic z realizacją Planu 6-lctruego tymi samymi słowam.i, które w.v
rów i przodowników, książki traktują opisów metod itracy przodowników i do racjonalizatorstwa. Tacy albo niej i wytycznymi V Plenum KC są otlby powiadają dziś wszystkie narody 
ce o najnowszych metodach pracy są rncjonalizatorów. Natomiast jest bar- odkryli swoich uzdolnień, albo boryka wające się, lub mające się odbyć na na świecie. bud·ujące lepsze jutr0. 
wciągnięte do ogólnego katalogu o u- dzo znamienny artykulik w Gazetce: li się śami. świetlica przy zakładzie 1 

terenie każdej z nich 16-godzinne se (A. B.) 
.,Początkowo świetlica nie 1>rzejawiała pracy nie może być oderwana od pro- minaria. Niech nie pozostają na ubo

TABELA WYGRANYCH 
4 dzień ciągnienia 

Główne wygrane dnia 30.000 zł 
padły na Nr Nr 35668 w Czeęsto
chowie, 45965 w Warszawie. 

W.vgrane po 15.000 zł padły na 
Nr Nr 2501 19862 34388 65369 77850 
126480. 

Wygrane po 6.000 zł padły na 
Nr Nr 273 7931 12825 23547 34794 
43390 62034 67711 91340 99657 115579· 

Wygrane po 3.000 zł padły n~ 
Nr Nr 9081 9561 10815 16093 17260 
23000 26722 32584 43686 44502 47962 
52456 62129 63491 68877 71415 7672<t 
77551 81918 88898 89961 94162 9750ó 
104121 108536 125816 127403 127502. 

Wygrane po 1.200 zł padły n<. 
Nr N r691 810 5310 6314 6399 1473b 
16406 20403 21521 26044 30034 3447~ 
35078 35209 36707 39975 40072 42324 
43395 44694 45969 60855 60999 6171!1 
64877 66606 69636 81202 85297 85359 
85401 92308 98118 99033 101953 105784 
110853 110570 111195 112405 117584. 
121810 122376 122493 125198 12557a. 

A. KOPTIAJEWA 

O ślllJietlicach 
"-olejars••ch 

żadnej pracy, lecz z każdym dniem blemów związanych z produkcją. Mu czu od spraw robotnika-samouka, ra~ 
pracownicy budowy zaczęli rozumieć si w niej znaleźć miejsce i i·obotnik cjonalizatorstwa, podnoszenia norm I 
i doceniać znaczenie świetlicy. Dziś stary, i pozbawiony pięknego głosu, i kwalifikacji zawodowych. 
możemy poszczycić się sekcjami: I - nietańczący. Danuta Zabiocka-Skupieńska Chór męski świetlicy DOKP w Ło-
teatralną, Il recytatorską, III - sza- dzi, zespól recytatorski oraz ockie-

~~o~~t:a!< warcabową, V - głośne wu:-fŻ żam , w· (ia I~:~ ~~=c::~~~tir~: L~~~ę:~~ 
_Analogiczną sytuację znajdziemy w sprawuJ·ący opiekę kuliuralno.oświa-

. · tł · ZPB PRZY RZGOWSKIEJ Dla usprawnienia sprzedaży bile- ne w tym celu listy zbiorcze w 2 e-swie icy towa. nad szereP.:iem oś.rodków FWP 
94 J t t d b b 'bl' t k d t&w przed świętami kasy biletowe gzemplaTZach winny zawier·ac' naz- -. es u o ra 1 10 c a zawo o- na Dolnym śląsku, udały się do 

al · k ·· l t ł · „Orbisu" przy ul. PiotrkowskieJ· 68 wisko i imię wyJ'eżdżaJ'acego, sta-wa, e me ma se CJl samo tsz a cema - Szkla;rskieJ· Poręby i Świeradowa na 
a"'odo eg · 'd Jo · Ni'e i Pl. Wolności 6 będą czynne: 17 gru cję docelowa., rodzaJ· pociąrn i go-z „ w o, am 1 eo gicznego. - występy w tych ośrodkach wczaso-

było spotkań robotników z racjonali- dnia (niedziela) od godz. 12 do 16, dzinę odjazdu, klasę, datę wyjazdu wych. 
ator. · · do nik · K' "nile w dniach od 18 do 28.12 od godz. 8 i tar.vfę (normalna czy zniz' oną), nr z ami 1 przo w ·ami. ierO\. - Wymienione z.e;,:.nnly świern~oWP., 

S
·.,.1·etli'cy J'ak bez mała wszyscy za do 20 bez przerwy. 23.12 od godz. 8 nr dowodów upoważniaJ·ących do zn·1ż ""' • ' ' · ' - złożone z kole.i· arzy, koncertowały o-
czyna Wyli 'e kc·· od b letu i· do 14. Bilety kolejowe sprzedawane k1, rubrvkę wolną na wpisani'e przez czam se · Jl a J - statn;o w okres.ie M1esiąca Po"łębie-
cho'i·u Roz ·e p t b 'a y sty będą na 4 dni przed wyjazdem. Bi- kasę biletową należności· za bilet. " · ,wm o rze ę znu n . - nia Przyjaźni Polsko-Radzieckie]·, bio 
lu Pr·acy ale wskazu1·c na konkretne Jety PKS - na 1 dzień przed wyjaz Lista winna być podpisana pod p1'e-' den

1
• rąc udział w lkznych akademiach. trudności· w zorganizowaniu samo czątką firmową danej instytucji. kształcenla nie udało mu się nawiaza~ Informacja kolejowa czynna bę- Listy winny być dostarczone Infor- Uczestniczyły one również w Ło-

współpracy z ZMP. Na brak współpra dzie na zewnątrz lokalu. matorowi „Orbisu" przy ul. Piotr- dzi w porankach szkolnych: wystę
cy z ZMP w tej dziedzinie skarży się Urzędy i instytucje mogą zama- kowskiej 68. Będą one załatwiane powały m. in. w Częstochowie na 
również świetlica przy zakładach Har wiać bilety dla swych pracowników poza kolejnością. zakońcv.!nie ogólnopolskiej konferen 
nama. zbiorowo do dnia 20 bm. Sporządza- cji przedstawicieli DOKP. 

Wskutek tego niesprecyzowania do Zespół tealtralny świetlicy koła 
kładniejszego zadań i celów świetlic, ZZK w Koluszkach zai1t1augurował 
ich działania .,wspólnego" z dyrekcja RZECZ sezon, wystawiając sztuki: „Klub ka 
ml, radami itp. dopuściło si~ do tego, Znalezionq ZWlOC do ł wale~6w" Bałuckiego oraz „Wyspa 
że programy świetlic skostniały na zg-ubionq zgłoś do • • pokoJu" Pi~trowa. Zespół przygot.o-
określonym schemacie. Oto przykład wuje „Moralność pani Dulskiej" Za-
proporcji i hlerarchll zaj~ zaczerpni~ prusk!iej i srlukę „Wzywa was Tajmyr" I&ajewa i Ga.licm. 
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Miłlit doktora 

Irianu a 

Iwana. - Wiedziano, ale nic z tego nie wynikło. Nie wiemy 
jak wtedy lee.zono. Ale po1tawił pan na nogi swoich chorych 
i tych w Ukamczanie. Strasznie tam było duto chorych na 
szkorbut! I wśród miej!leowej ludności i wśród przybyszów 
z dalekiej tajgi. Trzeba by było gdzieś tych ludzi umieścić! 

. T~k, tak! pot~kiwał z. roztargnieniem doktor chodząc po 
pokoJU i m!śląc. weiąż o dznvnym zachowaniu się Olgi. 

„Ta kobieta Jest zawsze dobra - pomyślał Iwan starając 
się ~owić ~akąś myśl, która przemknęła mu przez głowę. _ 
Jedm przyJeżdżają, drudzy odjż.edżają. ... - Miał na myśli 
robotmków. - Tak, to przecież Olga powiedziała kiedyś 0 ce
drowym odwarze: jak szybko zrobiłeś to wszystko! Jak to 
„az~b.ko"? Przecież. copziennie żyliśmy tą sprawą i mówiliśmy 
o meJ, a. ona chodziła pośród nas i słuchała ... Słuchała tak sa
~o, jak J~ słuchałe~ te:az Chiżni.aka. Słuchała i nie słyszała, 
me rozumiała (tak Jak Jl!. teraz me rozumiem) cośmy właści
wie mówili. A więc była zajęta i teraz jest z;jęta czymś in
nym! To nie tylko sprawa pisania ... Co z nią jest?" - prze
raził się nagi€ . Iwan i ~pojrzal na Ch!rż:niaka,, który wynu
rzył się wre!'\f'.C'.1€ z;-a f;ranki .z n?wą warząchwią w ręku, 
P?patrzył na.n tak cierpiącym 1 gmewnym wzrokiem, że Chiż
mak przerwał wpół słowa i omal nie wypuścił z rąk durszla
ka, błyszczącego śnieżną emalią z mnóstwem małych okrag-

1tytucja, świetna! - uchwyc1,ł 1it felczer patrząc z przyjem
nością na gł.adki ·ton doktora, na mięśnie obciągnięte !lk6~ 
i nachmurzom& twarz. 

- Gdzie tam pierwszorsędnal - rzekł Iwan uśmlechajłC 
!lit z przymusem. - Pierwszy raz to słyszę . 

- Mówię to nie po to, żeby sprawić panu przyjemność ale 
szczerze .z całego serca. Nie mogę tylko zrozumieć, .gdzie p~na 
zakłuło 1 co. Może przemęczenie? N aj lepiej wypić kieliszek 
wódki.„ dla dezynfekcji i wszystko przejdzie. 

Tłumacsyła 
Z o fi a Lapic:ka 

••••••••••• • ••••••••••••••••••••••••••• 
-;-- Zawojował - odparł Iwan śledza.c wzrokiem Olgę która 

Z~Jęła z .gło\~Y, ~hi:steczkę i p.o~winąwszy pod nią wło
1

sy za
w1ąz!'1ł~ }ą. ~1asmeJ, przez co Je.J ładna twarz stała się młod
~za 1 .iasm~.Jsz~. Włożyła cudzy fartuch, który leżał na niej 
J~k ulany, 1 usiadłszy przy stole zabra~a się do lepienia ta
kich samych malutkich pierożków, jakie lepiła z fantastycz
ną szybkością pani Helena. 

„Ma w sobie coś obcego, dalekiego - pomyślał o żonie 
Iwan, pełen żalu i gniewu zarazem o tę jej obc~ść. Jest niby 
tu, ale właściwie nie ma jej ... Skąd się to u niej wzięło? Te 
rozmowy o pracy„. Na pewno nie są szczere! Dlaczego daw
niej tego nie było". 
. -: ~edrowy .odwar zrobił cud~ - potwierdził. - Wie pan, 
Jaki ciekawy list otrzymałem dziś z wybrzeża? Zawiadamiają 
mnie, że znaleziono tam książkę pt. „Opis Kamczatki", napi
sai;ią. dw!eście lat temu; jakieś bardzo stare wydanie. I w tej 
ks1ązre .Jest mowa o tym, że odwar tert jest najlepszym środ
ldcm przeciwko szkorbutowi. Marynarze i ekspedycje polarne 
robili z niego kwas i pjli g-o ciepły, zamiast herbaty. 

To znaczy, że odkryliśmy na nowo to, co było już znane 
dwieścil' lat temu - dokończył doktór i uśmiechnął się. -
O?war odwarem, a poza tym trzeba zwrócić baczną uwagę na 
witammy zawarte w pożywieniu - ciągnął już poważnym 
tonem. 

- A ja słyszałem, że w Ukamczanie mówią już: Arżanow
ska metoda leczenia odwarem cedrowym - oznajmił Chiżniak 
błyskając wesoło niebieskimi oczami, jakby to jego samego 
spotkał rozgłos i sława. - Łogunow występował dziś na po
sierlzeniu aktywu obwodowego i wyrnżał się o pańskiej pracy 
bardzo pozytywnie. Co z tego, że wiedziano o tym, dwieście lat 
temu! - ciągnął Chiżniak, zaniepokojony chmurą na ezole 
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łych dziureczek. • 
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W tej chwili ktoś zapukał do drzwi i do pokoju wszedł 
Igor Korol:>icyn. 

- Co panu? Czy pan źle się czuje? - z komicznym prze
strachem poważnie spytał Chiżniak i rzuciwszy warząchew na. 
stół podszedł do Arżanowa. 

- Nic„. - odrzekł doktor opamiętawszy się. - Coś mnie 
zakłuło w bok~, czy w plecach„. Już przeszło! - dodał pośpie
sznie widząc, że felczer zamierza mu pomóc. 

- Nie, nie, muszę pana zbadać - rzekł stanowczo Chiż
niak, kierując Iwana do drugiego pokoju. - Jak to „nic"? ! 
Zmienił się pan nie do poznania w mgnieniu oka! Zresztą tak 
jest zawsze: szewc bez butów chodzi, a dentysta bez zębów„. 
Ale ja coś niecoś znam się na med~•cynie - ściągnął z dokto
ra marynarl}ę i zmusił go, by zdjął koszulę. 

- T-a-a-k, ta-a-ak - mruczał przyciskając słuchawkę do 
piersi. - Oddychać! Jeszcze! Płuca po prostu, jak miech ko
walski! Taa-k„. - posłuchał, opukał, obrócił doktora stoją
cego ze skrzyżowanym; na gołej piersi rękami. - Zbadam 
jeszcze serce. T-a'"'8k. Serce bije jak miot. To nie organizm, 
ale po prostu cała kuźnia. Słowo daję! Pierwszorzędna kon-

Był. tu bardzo rz~dkim gościem i wszyscy spojrzeli na niego 
z takim. oczekiwamem, jak 1rdyby miał oznajmić coś baTdz.o 
atrakcyJnego. I rzeczywiście, przyszedł z posłaniem. 

- W sobotę pani Pawa urządza wieczorek - rzekł zwra
cając się raczej do Olgi niż do Iwana. - Pro11iła mnie te
bym państwa o tym zawiadomił ... Jeśli chcecie wziąć ud;iał... 

W jego oczach, gdy spoglądał na Olgę było coś nieczystego 
~ale usta składały się jakoś obraźliwie, cała postać wiotka 
I szczupła tchnęła nonszalancją. 

„Czyżby ten?" - pomyślał doktor przenoszac badawcze 
spojrzenie na Olgę. Tak, wydawało się, że cała j~j obcość na
gle gdzieś przepadła: twarz, zwrócona do Igora 'jaśniała ży
w~m zainteresowaniem. „Tak, on!" - jęknął w duchu oszoło
miony Iwan. 
· ·- Zgadzacie się państwo? - spytał Korobicyn zw:i;acając 
si~ do doktora. 

-: Ni~, ja ~ie ~ogę - odrzekł głucho Arżanow powstrzy
muJąc się z w1elk1m trudem od nagadania mu impertenencyj. 

- Szkoda, będzie bardzo wesoło. Pani Pawa tak prosiła.„ 
- Nie mogę w żaden sposób. Mam dużo pracy. Jeśli żona 

ma chęć, to proszę, ja niestety nie mogę - mówił doktor czu
jąc w piersiach straszliwą pustkę. - W tym tygodniu będę 
bardzo zajęty - dodał r~ucając na Olgę żałosne a jednocze-
śnie gniewne spojrzenie. ' 

Powinna była może odpowiedzieć, że też nie pójdzie. Ale 
przypomniała sobie obojętność męża rlla jej spraw uświado
mił~ sobi~, że Tawro\". już wyzdrowiał, przyjdzie t~ż na pew
no l będzie mogła z mm porozmawiać ... 

- Niech pan zawiadomi Pawę, że zgadzam się - rzekła 
do Igora. 
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„Tak, ona chętnie pójgzie do te.i paskudnej baby!" - roz
myśl.al doktor. będący w stanie iakiego<\ riziwnego oszołomie
ma 1 patrzył na młodą, przestraszoną. kobietę leżącą przed 
nim na szpitalnym łóżku. ' 

(C. d. n.) 



Dokserzg . 0°nlwa'' 
'' li , reprezent a;pć będą Lódz 

Na r-ingach całej Po.I.ski za1>anowala cl. pewne Iolrnlne imprezy sportowe, ale nie 
sza, Odbywają się co prawda tu I tam mają one znaczenia ogóln!!polskiego, „ 

9,Zakon!ipirou;ane'' boi§laa 
Pięściarze przygotowują się obecnie do 

rozpoczęcia spotkań bokserskich o ml• 
str~~stwo I Ligi. zawody rozpoczną się 

dopiero w połowie styczni.a 195'1. 
Łódź w pierwszej Lidze posiadała jed• 

ną drużynę, a mianowicie Zwlązkowca
Okazało się, że spis urz·ądzeń spor

towych był bardziej potrzebny, niż 
nawet to przewidywano w ogólnym 
założeniu. Zachodziła konieczność do
konania rejestracji urządzeń cho
ciażby z tego wzg'lędu, że na terenie 
całej Polski było sporo urządzeń 
„nieujawriionych", 

Należy wyrazić zdziwienie, że do
tychcząs były boiska, korty tenisowe, 
strzelnice, o których nikt w Polsce 
nie wiedział. Ą przecież nie jedE!n z 
działaczy sportowych narzekał na 
braki w terenie. 

Ludzie chodzą, patrzą i nie widzą, 
Czy boisko piłkarskie, strzelnica 
względnie kort tenisowy jest jakąś 
małą szpileczką, która ginie w stogu 
siana? Czy trzeba było czekać na 
spis, żeby ujawnić zaniedbane, leżą
ce bez użytku boiska sportowe? 

Czyja to jest wina 1 
Winę ponoszą przede wszystkim 

działacze sportowi. Nie bez winy 
jest również sama młodzież sporto
wa, która powinna była dawno ala;r
mować właściwe czynniki. 

Jeżeli dotychczas tyle i tyle boisk 
i urz.ądzeń sportowych znajdowało 
się w zapomnieniu, to nie ulega naj 
mniejszej wątpliwoś.ci, że przy bois
kach istniał jakiś sprzęt sportowy, 
który zmarnował się całkowicie. 

GKKF dobrze zrobił, że s·porządził 
spis urządzeń sportowych, ale na 
sporządzeniu spisu cała akcja nie po 
winna skończyć się. Zajdzie teraz po
trzeba uporządkowania tych urzą
dzeń. 

Sport w Czechosłowacji 
W rewanże-wym spotike1111Ju międzypań• 

stwowym w hokeju rua 10<!7Ji.e, rooz.egra
ny·m w Bl'nie, Czechosł-0'\vacja pokonała 

ł'l111!l.aindlię 7:0 (2:0, 4:0, 1:0). Bramk.l zdo· 
byl!i: Val.a - 2, Danek - 2, Ha'USma111 -
2. Bitek - l. Pierwszy mecz Z<aJkończył 

Ilię również 2lwycięstwem Czechosłowacjt 
w sta.swiku 8::1. 

* ** 
»tistrizem Czechostow-acjl w 7la1P'asach 

zestala d!"llżyina ATK, zwyciężając w de· 
cydującym meczu d1rużynę Zbrojovka
Zirjenke 8:0. 

* ** 
Mistrzem Czeohos~ow..,.cjl w kosz)"ków. 

ce mflskiej oostata d!rużyna żiżk.ov (Pra
ga), z.aś w koszy>kówce żeńsk'liej Sp3il'ta 
(Praga). 

• 

Całkiem słusznie jeden z mówców om wysyłać gotowe stojaki do slrn-1 dwa boiska piłkarskie (o których Zryw. Po sfuzjowanlu się tego klubu s 
w czasie dyskusji na plenum GKKF ku wzwyż? Czy LZS-y same nie mo- nikt z zainteresowanych qeitąd n\e Ogniwem, w I Lidze Łódź i;epre:u>ntowa• 
powiedział, że nie zawsze zachodzi gą „spreparować" 2 stojaików. Podob wiedział), a pona<;lto dwie strzelni- na będ>lie w tych interesu,iąco zapow!a· 
potrzeba dawania prowincji sprzętu na sytuacja jest i z bnt~kami Trze- ce małokalibrowe. dających się mistrzostwach przez dziesią. 
sportowego już gotowego, to zna.czy ba bezwzględnie przyjść z fachową tkę Ogniwa. . Te przykłady najlepieJ· ilustruJ'ą 
całkowicie wykończonego, nadaji}ce- pomocą. Trzeba pomóc finansowo, Wiemy, że dotychczas Ogniwo łód,;!<le 

całą sytl\ację. Wiadomem bowiem 
go się od razu do użytku. Jesteśmy ale przecież chyba w terenie, na jest, że bez boisk, stadionów, kortów nie miało zbyt silnej sekcji pięściarskie]. 
zdania, że kluby prowincJ'onalne, wsi, nie zabraknie rąk do pracy. · Po zlaniu się ze związkowcem wydaje 

tenisowych, czy strzelnic in:\dno jest 
LZS, czy też inne organizacje spor- W powiecie skierniewickim „ujaw się nam, że Ogniwo potrafi godnie repre-
towe, powinny wykazać zdrową ini- niono" 2 korty tenisowe i strzelnicę 0 prqwadz.enie masowej akcji popu- zentować Łócl:i: w tych spotkanlach, w 
cjatywę i nie czekać na „zlitowanie małokalibrową. Jaryzacji ~portu. których udlllal brać będą najsilniejsze 
się niebios", a samemu wziąć się do W Kutnie i Dobrzelinie „ujawnio- Jesteśmy głęboko przekoilailli, że z drużyny całej Polski. 
pracy. i te zarejestrowane właśnie I no" leżące bez użytku dwa korty te- każdym dniem sytuacja porl wzglę- Krąży wersja, że bOkserzy Ogniwa bę• 
dziś urządzenia doprowadzić do po- nisowe i strzelnicę małokalibrową. dem urządzeń sportowych w Polsce · dą zai>iJeni kilku pi~ściarzami z Innych 
rządku. Czy koniecznie trzeba LZS- W powiecie łęczyc~im „znaleziono" ulegać będzie po.prawie. !miast. Projekt nowego zarządu jest siu-

------------------------------ - :;:~c:.~~:~~~w~\'i~~z~ie~a:~ =~~:o;c~~ 
Siatkówka . 

1 koszykówka 

Warszawa zwgcit;ia lódź 
ll ule tyllco 10 reprezentantów, ale 1 bogate 
relierwy. 

' 

) "~ ~kol~" 
W Wa=amie r~e~rano międrz.yiolcręg•o

we 6JPOtkanJLa toW1ą1r.ziy'Sik1ie Lódż-Wan.iia

wą w sda'1lk6wc-e 1 kio.ązy>kówc.e k®l'~ l 
mężczy2m. Wi;rziystkle qztery mecze :i:ąlkoń• 
czyły si<; zwycięstwem 1TUżyn sroHcy. 

tacyjneJ Łódt n.arM••a rowm.~ 
w..OOCę, m4l,c ~~en ~ów 
we FronC2lalk:u i Sz;ypowslkiim. W diruży

nf.e Warf'S'ZJewy najI~i.J wYPaodM Pc;>lle<>• 
w.i.cz i Grod ec!!d. 

~yia PO n!lie2'wyik.le :r:aiqiętej walce m111111111111111:m11111m1111111!11tllllllli!llllill!llllllllrrlllllill!illlll!llllllll!lllilllml!ID 

W sLa<tlkówice lrol>ret w„rsza!W'a pok.Ona
!a Łód·t 3:1 (15:4, 15:3, 6:15, 115:7). W dt:'U• 
żyin!ie Waf"N;?;awy na·Jle~eJ z.agra!y Engl.ilsz 
i Wojewódzikla, w ':r;esp-Ole ~i Kubia
kówna. Lódf w:irstąipilbĄ bez $wej najlep• 
s-vej zaiwodmli.C2lk.i Z<l•kJr:wwslkieJ. 

w· sba'bkówce m~Lej Wamzaiwa zwy
oiężJ01a Lód~ 3:2 (17:15, 12:15, 14:16, 15:9, 
15:5). Mimo, te w dlrużynle WM'sz<awy 
gvał-0 sześCl!u cucmlków k,adTy rei;>rezen-

Pinq-ponq 
W s.ai1i ZS „Spójn'La" od'l>ył się tmv>airzy

skil mecz tenlilsa &t<Mlowe,go mi!ięidz~· r~e

tentacJą lódzJkich Ju'll!ilorów wyistępują• 
cyoh w bairwa-ch III TPD, a Slpq~dZ1ile'Ln1lą 

Procy lrn. Lewadowskiiego. 

Mecz zak.ończyl się 7ldecydowainym zwy 
·ięstwem III szjc, TPD w stoounlku 7:2. 

Dużą sensacją był-a poT1a·MN rolJstru Ło
d2ll - Krygdera z zaborowskim i S:r.ofe• 
Iem. 

W'Ynikll techmc:zm.e mwooc)w eą nastę-
')'Ująoe: 

Szofel-KadZ!dło 21:17, 21115 

Węgl&rski-l(rygler 18:21, 20:22 

Zaborowskl-Henzet 21: 5, Z1:19 

Szofel-Krygier 21: 7, 18:21, 21:18 

Węglarski-Kadzidło U:U, 21:12, 21:14 

zaborowski-Krygier 17:21, 21:12, 21:14 

Szofel-Henzel 21:11, 2Q:22, :u: 9 

Zaborowski-Kadzidło 21: 8, 21:14 

Węglarskl-Henzel 21:18, 15:21, 21:18. 

W Jroszykówce męskliie-l Wanm<w1a 'ZJWY· 

Lód:! ~:4.5 (10:23). 
w i<Josziydtówce t.eńskl!.ej W81l"8i2'l11Wa PD• 

lrona~ wysO!lro Lódź 74:Z6 (43:13). Na.j· 
I~ Zll!~<llffi1 tego sip.o'bklMl11ii 

byq.y K„mecll«a i CzqpkóWJIQ z V{arrtniawy. 

Now~ rfkordg Polski 
W rama.eh rmegraftego w Byto

miu spotkania pływackiego o Pu
char Miast Sląsk - Wrocław pły
waezld śl;;\skie Gryszczyk6wna ii Dzi
k«iWim pobiły rekordy Polski. Gry
szczykówna płynąc w konkurencji 
400 m stylem grzbietowym uzyskała 
czas 6.41,2. Dzikówna poprawiła wła 
sny rekord na 300 m stylem dowol
nym, uzyskując czas 4:35,0. 

Dobre wyniki uzyska.li również 
Proce! (Sląsk) na 100 m dowiJilnym 
1:02,6 oraz Gremmowsłd na 400 m 
dowolnym 5:04,2 i Kuklok na. 200 m 
klasycznym 2;52,4. W ~ólnej pun
ktacji zwyciężył $lą,!!k 94:49.. 

* ** W PO'M!StałycJi sgotk.anla~ pływac 
kich o Puchar Mia.st, Kraików wy
gra.I z Warszawą 82,5:61,5 pkt, 

Truman obiecał podnleś~ ameryk&ńską 
stopę życlową. 

Na basenie Młodzieżowego Domu Kul 
tury odbyły się finałowe zawody ply· 
wackie o mistrzos~wo Pat'1stw. Lic. i\lier 
niczego. W mistrzostwach brało udział 
45 zawodniltów, przeważnie z klas młod 
szych. 

W finałach uzyskano wyniki: 
100 m stylem dowolnym - Strz&lkow· 

ski Jan - 1,13,7 
100 m stylem gubietowym - Jarząbek 

Józef - 1.37,6 
100 m stylem motylkowym - Przyjem 

ski Alfred - 1.30,3 
50 m stylem dowolnym - Zlelińsld 

.Janusz - 0,35 
25 m stylem dowolnym - Mateczak -

0.21,8. 
Sport pływacki w naszej szkole ma 

przed sobą duże możliwości rozwoju. 
Hamulcem w naszej pracy jednak jest 
zbyt szciupła Ilość godzin treningowych 
(pól godziny tygodniowo) na ba$enie 
MDK). zawodnicy podzieleni są więc l,la 
dwie grupy z której każda uczęszcza na 
basen raz na„. dwa tygodnie! 

Alfred Przyjemski 
koresp. „Dz. Ł.'' 

Docenia)ąc znaczenie sportu w Polsce 
Ludowej w myśl wskazówek IV Plenum 
KC PZPR, istniejący na terenie Państwo 
wego Glmn. i Liceum Przem. Jedwabn.
Galant. w Łodzi przy ul. Kilińskiego 109 
SKS przystąpił do popularyzacji sportu 
wśród młod'l!ieży naszej szkoły. 
Jedną z pierwszych masowych imprez 

zorganizowanych przez SKS było przy
stąpienie do próby na odznakę SPO ca 
lej mlodzie:i:y szkolnej. , 

KUPUJĄC KSIĄZKĘ NA GWIAZDKĘ 

60 uczennic i uczniów zdobyło Górsklł 
Odznakę Turystyczną. W lis!opadzie zor 
g&nizowano turniej tenisa stołowego, w 
którym wzięło udział 3Z uczniów i 9 u• 
czennic. Pierwsze miejsca wśród chłop
ców zajęli kol. Gołąb i kol. Pawlak, 
wśród dziewcząt kol. Stańczyk i Wojcie 
eh owska. 
. Ostatnią l"mprezą zorganizowaną przez 
SKS był turniej siat11owy systemem trój 
kowym o mistrzostwo szkoły, w którym 
wzięło udział 7 drużyn. Pierwsze miej 
sce w turnieju zdobyła kl. II lic. w skła 
dzie: Pastusiak, Wysocki, Grzelczak. 
Drugie miejsce zdobyła kl. Ula w skla· 
dzle: MarMewi~.~. Głąb, Rogalski. 

KSZTAŁCISZ SWE DZIECKO i SPRAWIASZ MU RADOŚĆ! 
Wielki wybór aktualnych nowości w ozdobnej szacie graficznej 

znajdz.ieu 

WE WSZYSTl{ICH KSIĘGARNIACH „D O MU K SI Ą Ż KI". 

Zorganizowanie tych imprez w dużej 
mierze SKS zawdzięcza przychylnemu 
stanowis~u dyr. sz.koly mgr. KOllrzyckie 
go oraz opiekunowi SKS prof. Kurocz· 
kinowi. 

Stopa Truma.na Nitecki Zenon 
l(oresp. „Dz. Ł." 

Pracownicy poszukiwani: 
owych Samodzielnych księg 

natychmiast. Zgłoszeni 
sonalny Centrali Krajo 
kienniczych Ekspozytu 

zaangazuJemy 
a przyjmuje Dz. Per-
wycb Surowców Włó-
ra Łóqź, ul. KiUń-

skiego 26. 

• () !doszeui . 
f ,F.r< ARZE 

Dr PIWECKl wewnętrz
ne. płuca, serce Pi.otrkow 
~ka 35. 

Dr WOYNO, specjalista 
chorób skórnych. wene
rycznych, zaburzenia 
płciowe, Nowotki 7, front 
10-11, 16-18. 

Dr BIBERGAL, specjali 
eta skórne. weneryczne 
4-8 Piotrkowska 134 -
tel 269-96 (1<20) 

Dr BILIŃSKI chorohy 
serca - powrócił 11-14, 
Legionów 3 (k: 247) 

LECZ~ICA Spóldztelnla 
Lekarzy. godz. 9-20 Po· 
rady, zastrzyk\. analizy 
dentystyl<a - g·ablnet ko 
smetyczny. Plotrkowska 
nr 3, telefon 216-48 (k47) 

Dr BORECKI choroby 
tołądl.<a. k:ls?.ek. wątroby 
Narutowicza 35 Telefon 
nr 206-99 (k38) 

Dr PIETRASZKJEWIC2' 
specJalista chorób uszu, 
nosa, gardła, 12-13, 15-16 
Sienkiewicza 73. (k50) 

(k 641) 

a <lrob11e • Ds BALICKA specJaltsta : 
skórne. weneryczoe 5-7 
Stenklewicza 52 (!<41) 
Dr l\lARKIEWlCZ Gu-
staw specjalista wene ... 
ryczne. skórne, ul Piotr· 
kowska 109/6 Tel 138-52 
Dr JADWIGA AN FOKO-
WICZ - skórne, wene· 
ryczne. kobiece 1-6. ul 
Próchnika 8 (k48) 
Dr HOZYCKI, specJallsla 
chorób koblecyclt, al< u-
szerli Przyjmuje, godzi· 
ny 3-6. Piotrkowska 33 
Dr ZAURMAN - specja-
lista: skórne. wenerycz· 
ne 8-10 4-fi Naruto· 
w I cza 2 (k24) 

KllPNO I SPR'ZF.OA1 

Pl0RA WIECZNE !<upu-
jemy nawet połamane -
Stalina 6 rk43l 
RADIOAPAK,\TY, lampy 
sprzęt radiowy. Kupno -
sprzedaż Gdańska 17 -
Kslężniak 

STOŁOWY, dywan, fotel-
łóżko sprzedam okazyj-
nie. Narutowicza 30, m. 
9, tel. 109-04, w go.dz. 15 
-11 

MASZYNĘ do szycia 
PANSTWOWY TE ATK N owy I „Singera" sprzedam. Na-

wrot 13, m. lla, środa, ul. DAszvięsKIEGO nr 34. Telefon t81•3ł 16-20. 
ADAPTER zmieniacz na Jt]TRO, dnia 2ll i:rl.ldnia b. r., o &Od,Zinle 19,l5 
duże i małe płyty sprze-
dam. Daszyńskiego 6, m. PREMIERA sztuki JANUSZA WARMIŃSKIEGO 
5, godz. 18-211, tel. 26.8-.96 . 

„ZWYCIĘSTWO„ KSIĄ2KI LEK/\,RSl,UĘ-

Diagnostyka, Patologia, 
Terapia, Położnictwo, - K·a&a ceynna oo godziny l0-13 i od 16. sprzedam . Dziennik Lód z 
ki pod , ,Medycyna". Zniżki ważne, Znlżki ważne • 
RADIO oko magiczne -
sprzedam. Senatorska 32/5 
pierwsze piętro, przy PAiliSTWOWA 

I Kilińskiego. 

STREPTOMYCYNĘ sprze SZKOŁA PIELĘGNIARSTW A nr 2 w ŁODZI 
dam. Piotrkowska 58, m. 
10. przyjmuje Kandydatki na 2-Ietni Kurs 

MASZYNĘ d.o pisania rozpoczynający się w lutym 1951 roku. 
„Erica" walizkową spr ze 
dam tanio byle zaraz. Pa Nauka i internat wraz z całkowitym utrzymandero 
włowski. Piotrkow~ka 307 BEZPŁATNIE, - Zglos:uen<ia pr"yjmuje kan· 

cela.ri.a od gOdtli<niY 8-13 w Sz<kO<le, uil. Steril!i;nga . STREPTVMYCYNĘ gra-
mówki ,.Mercka 11

, Pas rur 1/3, telef.on 121•37. (IK. 695) 
pastylki sprzedam. Wia-

'•mo!ó L;m•oowo> ... o DO •Pn•'-""' •tr••"my rOTBZEBNA '""""""'' 
83, kiosk. cyna arnerykadska. Wia· maiszy-n:io;.tka. Zglo:;Z;en:ia 
SPRZEDAM duży plac w d~mość Rzgowsk,a 37, - Red:alkcja ,.DZi·ennilka Ló· 
Rudziie PabLainkkie.1. w>a- 'Frnntczak (sklep z obraza dzk1ego". P:\lobnkcwska 96 
domość Rudzka 102, m. I im). III p., w g-0<!.z. ~16. 

PIANINO, dywan, radio z 
SPRZEDAM 1 maszynę klawiaturą, biurko sprze- POTRZEBNA gosposia. 
do szycia 16 kl. oraz 1 dam. Tel. 116-92. Nowotki 9 (sklep). Ur-
maszynę leworamienną 

SPRZEDAM radio Phi!l!iJp· bańska. (k710) 
cholewk:arską. Północna 
7, m. 24. s.a w1aoomoś<', Piotl'OOow- POMOCNICA domowa z 

Sik.a nr 114, m. 15 od go- gotowaniem potrzebna. -SPRZEDAM sypialkę, me dzilny 18 cl.o 20. Sienkiewicza 29, m. 12. ble przedpokoju, żyran-
dol, radio. różności. Próch SAMOCHOD DKW na 
nika 36/37. eh oo.zie, S>tan dobry. 're· NAUKA ł wvcmow lefCl!Il 114·81. 
KOMPLETY CHOINKO-
WE - ŻYRANDOLE. - 7.Ą(lFI A ROW. PR A CV KURSY kroju. szycia i 
Sprzedaż ail'tY'kułów elek• modelowania domowego. 
t1'0'te~h11·Lcimych . Wi'bkow- POTRZEB]'( A pomocnica IPR. Zapisy Swlerczew-
sk.i Stia.nlsław, Łódź, An• domowa. Żeromskiego 65, skiego 17, Plotrkowgka 
<:Lrae a Stru a lll., m. 7. 69. g 

J,OKAJ,E 

ZAMIENIĘ 4 pokoje, ku
chnia, wygody ,meble. -
Złocieniec, woj. szczecin 
na pokój, kuchnia, Lódź. 
Próchnika 34, Sukiennik, 

UCZNIA z prowincji QO 
pokoju umeblowanego 
przyjmie. Oferty „Spo-
kojny". 

POKOJ sublokatorski od 
dam solidnemu, inteligen 
tnemu studentowi star
szego roku politechniki, 
medycyny lub zamienię 
na Warszawę. Oferty pod 
„102". 

ZAMIENIĘ pokój kuołmdia 
Po.liśka 4, m. 2 na 2 m!esz 
kla1!11ila pojedyńcze. 

RM;NE 
„PARYŻANKA" artysty· 
czna cerownia naprawia 
garderobę bez śladu 
Więck:owsklego 6 .m. 5 

Dnila 16 grudnia 1950 r., po dlugich , t c:ięż• 
kich cierpieniach, opatrzQny Sw. Sakramen
tami, zmuł przeżywszy lat 59 nasz najuko• 
chańszy Mąż i Ojcdec 

S. t P. 

STEFAN HO NER 
b. DYREKTOR P. Z. P. B. nr 2. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku z kaplicy na 
Starym C1t1ent.ą1·:iu Katolickim, nastąpi dnia 
19 grudJIJia br., o godzinie 15. 

Msza Sw. źalobna odprawiona zostanie 
t~JOŻ dnia o godzinie 10 w Kaplicy cmen
tarnej. 

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu 

ZONA, CORKI, SIOSTRY, BRACIA 
I RODZL"lA. 

ZGINĘ LA pieczątka ze I ZAGUBIONO 2 legityma• 
sklewu CZPMS, Sklep cje tmąmwajowe i k<rrtlę 
nr 33, Lącz.ria 20. 1.1r,Jo[)J)ową na · ną;ziwisko 

. . Pelski WLadyslaw, ZeWi-
ZGUBIONO leg1tyma~l'i gowslk!iego 44. 
szkolną. Nazwisko :O:awa- ---~-----
lówna Cecylia. Łódź za- ZGUBIONO wejśclówk~ 
menhofa 10. ' fa•brycz,ną PZ.PB. Lasek 

front, I pięt1110. ZGUBIONO Wła<iysraow, Obywatel&k.a 
legitymację nr 116. 

ZNANY zakład fotogra- WSE nr 445, Dembiński----------
ZAGINĘŁA 1'sl.ą.żka koo
trdl•nia repe~a{!YJna wy,da• 
rva przez Sipóbdlibel.n1ę 
„Skórłl". Na.zwitsJ~o Ste· 
fam Kriawczyik. 

ficzny „A. Piotrowaki", _W_ł_a_d..::;y_s_la_w_. -----
wł. St. Kubasiewicz Lódź ZGUBIONO legitymację 
Pl. Wolności 6 wykonuje szlrnlną PSTP i kolejową. 
zdjęcia ślubne oraz od Janiszewski Henry!<. 
chrztu. Prosimy zama
wiać wcześniej. 

7,GllRV 
SKRADZIONO legityma
cję szkolną wydaną ·przez 
Państw. Lic. dla Pracują 
cych. Olejnik Leon. 

ZGUBIONO kla<rtę od to
wan-u <l!r 487 - na·zwlisklo 
0or2ie<1alk Zofia. 

SKRAD~IONO J\uwo roę
Sik'Le, Wierach maireng.o, 
spód li!Sly oraz książecz
kę wojskową WKU Lódź 
leg. Zw. Zaw. Ubezp'!e

ZGUBIONO legitymację C2JB,lni SpoJ:ecimej. Kmie· 
Zw. zaw. H!!lena Zawadz dk' Stefan , ur. 20. 2. 1916 
ka, ul. Dobrzyńska e. L!m.it•n<>wslciiego 89. 

Czytajcie 
„Dziennik 

Łódzki u 
~-----_,,,,,,_ ____________ _ 
DZIENNIK ŁODZKI nr 349 (1971) 5 



KALENDARZYK 

[ 

Wtorek 
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oz:s 
,Urbana Dariusza Sprawdzić, o powi dziec I n r ić 
JUTRO: 

GRUDNIA Dominika, Juliusza 

KRONIKA 
WAZNE TELEl'ONY1 
Komend• Mie1ska Mo • . 
Pogntl)w1e Rarunkowe PCK io~44· 

St.raz Potarna 
M1e1sk.J Ośr'>dek tn.!onnacJI 

~ó3 6U 
134-15 
u 7-ll 

8 
tf>9.15 

Dr$ź111r11 apteb. 
DzislejszeJ nocy dyturuJą aptelc1: 
Chądzynska 1u1 P1otrlcowska lu5J Apt 

Rpot 161, <NarutowLcza Gl. Kowalsk.! cul. 
Rzg·)WSk.a nr 147). Malczews.kJ < WJęckow• 
sk;ego 21) Sanick.. (Ul Karolewska l8). 
Barinszek cui Napiórkowskiego 41). 

Apteka U. S. AL Kościuszki 48, czynna 
całą dobę bez przerwy. 

„Pl'ezydia Rad Nal'odowych ornz wszelkie inne władze i instytucje za
l'Ówno centralne jak i lokalne obowiązane są niezwłocznie sprawdzać wszel 
klego rodzaju wiadomości prasowe, dotyczące ich zakresu działania lub 
zakresu działania organów im podległych, podejmować niezbędne !troki 
dla usunięcia ujawnionych przez krytykę prasową braków, uchybień i wa
dliwości Ol'az zawiadamiać o wyniku sprawdzenia i przedsięwziętych kro
kach organ prasowy, w którym ogłoszona została sprawdzona wiado
mość". (5 punkt uchwały Rządu w sprawie przyjmowania i rozpatrywa
nia skarg i zażaleń). 

Kilkanaście dni przed rozpoczęciem była zaskakująca i wymagała nowe-
tegorocznych żniw zamieściliś- go naświetleni11. 

my al'tykuł, w którym obwiniliśmy Następny artykuł w tej sprawie po 
Centr. Zaopatrzenia o zrywanie planów kwitowało Ministerstwo Przemysłu 
TOR-u w wykonywaniu remontów ma Lekkiego. Obszerne wyjaśnien:e i do
szyn rolniczych i zażądaliśmy w tej wody cyfrowe usunęły wątpliwości 
sprawie wyjaśnienia. Udokumentowa opinii co do słuszności decyzji. A pi
nie wrzutów było wyraźne i wina Cen smo Ministerstwa do „Dziennika Lódz 
trali Zaopatrzenia oczywista. kiego" brzmiało w zakończeniu jak 

Na artykuł ten wyżej wymieniona następuje: 
placówka nie odpowiedziała i gazeta 

Ministerstwo Przemysłu Lek
kiego )>Ozwała sobie w ko:'icu 
zauważyć, iż zawsze chętnie wy 
korzystuje i nadal zamierza wy 
korzystywać krytyczne uwagi 
pod adresem Ministerstwa Prze 
mysłu Lekkiego oraz organów 
jemu podległych. 

Oto przykład właściwego stosunku 
do krytyki prasowej, przykład z któ 
rego korzystnć powinny wszystkie, na 
pompowane biurokratyzmem i forma 
!izmem aparaty administracyjne i go 
spodarcze. 

Przykładów takich moglibyśmy cy 
· tować znacznie więcej. Kierow-

nicy ~wielkich placó,vek gospodarczych 
(np. PGR) korzystają chętnie z uwag 
krytyki. Pomaga im to w usuwaniu 

braków, p1zeiamywaniu up-01·u .Pra-, 
cowników, zujmujących przeciwne 
stanowisko i rnzwijaniu pracy w myśl 
planćw pailstwowych. 

Uchwała Rządu, która zobowiązuje 
wszystkich do odpowiadania na gło
sy prasy, przyczyni się bezwzględnie 
do usunięcia szeregu niedociągnięć w 
funkcjonowaniu naszego aparatu admi 
nistrncyjnego. i l!Ospodai:czego. A prze 
de wsz~-~tkim ośmieli szereg osób do 
zabierania głosu w słusznych sprll
wach, które do tej pory leżały niena 
ruszone, bo ewentualny głos krytyki 
nic wydobywał s~ę z ust szarego czło 
wicka przygwożdżonego wielkością dy 
rektorskiego prestiżu i sparaliżowane 
go obawą o osobiste skutki krytyki. 

(zt.) 

1EA1RY 
PANSTWO \I\' TE/\ TR NOWY tul. Da· 

szyńskiego nr 34) - nieCZY'Il<?lY. 

nasza nie mogła wyjaśnić zaintereso 
wanym co spowodowało, że Centrala 
Zaopatrzenia nie wywiązała się ze 
swych zadań. Ponieważ jednak Cen
trala nie musiała odpowiedzieć, pro
blem ten pozostał tajemnicą i nikt 
nie dowiedział się, jak on istotnie wy 

Za pół roku będzie przeszło tysiąc 
PARSTWOW.Y TEATft Im. St. JARACZA 

(ul Ja racza 27129) - o godz. 19 •. Ro
dz1na". 

Aby nie było foteli - łóżek w hotelach 
PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

ul ()bruń"6w St.allnl!radu ru 21): -
o godz. 19 „Przyjaciele". Wszystkie 
b1lety wypr1'<."<iaine. 

TEATR ZIMOWY „OSA" (Traugutta ll 
o godz 19.30 „Złote niedole" z gośc. 
wyst J. Węgrzyna. - Zniliilkj ważne. 

TEATR KOJllEDII MUZYCZNEJ „LUT• 
NIA" [Ul Piotrkowska nr 243) 
o godz. 19,ló „Swobodny wiatr". 

PANSTW TEA rR LALEK .. PINOKIO" 
Cul Kopernika nr 16) - nQeczynny. 

PA~STW l'F.A TR 1.1\f.EK „ARt,EKIN'• 
(ul. Plotrkows.ka 152) - meczynny. 

PAS'STWOWY l'EATB ZYDOWSKh -
nieczynny, 

KINA 

gląda. O tym, że w Łodzi jest za mało ho jących się na VII piętrze Savoyu, 

I · łn' ak ł tell nie potrzeba nikogo przekony- gdzie niegdyś były pomieszczenia go 
naczeJ zupe te potr towa Y spra wać. 741 łóżek zna1'du3'ących się w na spodarcze, kilkadziesiąt umieszczono 
wę naszego artykułu o nieczyn-

nej fabryce papy w Łowiczu Łódzkie szych 4 hotelach: Savoyu, Polonii, Ma w dawnych salach kawiarnianych, w 
Zakłady Ceramiki Czerwonej, które łym i Grand Hotelu - to stanowczo kuchni dla personelu itd. 
obciążyliśmy odpowiedzialnością za ~edostateczna il.ość. Ale. i ~ma osi.ąg- W najbliższym czasie, bo I kwarta 
marnowanie, cennego naszym zdaniem n,i~ta została. duzym wys1!'k;em. W~ele le 1951 r. oddanych zostanie do użyt
obiektu. Dostarczyły one wyczerpują łozek wstawiono do pokolkow, znaidu ku 20 pokoi w 5-piętrowej oficynie, 

cych informacji o historii tej fabryki, ---------------- wybudowanej przy Polonii. Ale rady-
udostępniły dokumenty do wglądu, w kalnie zmieni sytuację dopiero odda-
bezpośrednich rozmowach szczegóło- J M"ll nie Dyrekcji Hoteli - zgodnie z za-
wo wyjaśniły wszystkie okoliczności i erzy l er rządzeniem Ministerstwa Gospodarki 
poinformowały o aktualnym stanowi- Komunalnej do dnia 30.6 1951 r. -
sku władz - o decyzji przekazania KARIERA tych lokali, w których przed wybu-
obiektu Centrali Odpadków. Decyzja chem wojny znajdowały się hotele. 

W grę wchodzą tu dawne hotele: 
Monopol, przy ul. Próchnika, Man
teufla - przy rogu Próchnika i Za

stwa. Planuje się, że roboty budowla 
ne ruszą z nowym rokiem. 

Istnieje jeszcze jedna możliwość po 
większenia w stosunkowo niedługim 
czasie ilości pokoi hotelowych. W ho 
telu „Małym" jedna oficyna zajęta 
jest przez prywatnych lokatorów. Je 
śli uda się znaleźć im mieszkania za 
stępcze, to hotel uzyska dalszych 50 
pomieszczeń. 

Ponieważ w tej chwili ilość łóżek 
hotelowych jest stanowczo za mała 
w stosunku do potrzeb, Dyrekcja Ho
teli zakupiła 25 foteli-łóil!k, które 
wstawiono na próbę do większych po 
koi. W najbliższym czasie wprowa
dzonych zostanie dalszych 100 foteli
łóżek. ADRIA (Ul. Stalina ll - dla mllod2:1eży -

„Bitwa stalingradzka" - I serja 
godz. 16, 18. 20. 

BAJKA 1ul1ca Franc!Ezkańs·k;, TI1 31) -
nieczynne z powodu remorutu. 

BAŁTYK cul Narutowicza 20) -- „Miasto 
niP.ujarzm ione" - godz.. 16!30. 18.30, 
20.30; dozw od lat 7, 

GDYNIA •Daszyńskiego 2) - .• Program 
Aktualności Kraj. I zagran. nr 48 /50. 
P.K.F nr 51/50, „O nowe jutro", 
„ W nowej bibliotece" gad.zima 
15. 16. 17, 18, 19, 20 21. 

HEL !Ul. Legionów 2) - Ktno nleczynne 
z onwodu remontu. 

Wstrzymanie ruchu 
Dnia 18 bm. wstreyma.no na pewl·en czas 

ruch Jrołowy na u~. Za>:hodniej od ulicy 
Obrońców Stal!Jngradu do Ogrodowej. 

RADIO 
WOTREK, 19 GRUDNIA 

11.50 „Głos mają kobiety"; 11,57 Sygn. 
l Hejnał: 12,04 Dziennli!k; 12,15 Arie ope
rowe; 12.30 Aud. dla wsi; 12,45 Aud. d1a 
wsi; 13,25 Program; 13,30 Aud. szk. dla 
kl. I-II; 13,50 Aud. szkoJna „U nas i na 
śwJecie''; 14,10 Pog. dła kurisów partyj
nych I st.01P .; 14,30 Aud. sl'lk. dla kl. lic.; 
14,55 Koncert Z~polu Wasiaka: 15,30 
Aud. dla świetihlc dziecięcych; 15,5-0 Kon
cert soilistów; 16,15 Pr:z,egląd prasy lite• 
raci<Jej: 16,2-0 „Co wairto pr2leczytać"; 16.30 
Poptlilia·D11a muz. symf.; 16,45 A!ktua,bności 
łoozkie; 16,55 K<Xnmnilik>Bty; 17,0o DzJen• 
n.ik; 17,15 Kancert 01'k·iest:ry P. R.; 17,45 
„Z frontu brygad młoc:l2Ji!eżowych"; 18,00 
„Z dzie&imy roadiotechniliki" - pog.: 18,10 
Aud. chla świehl~; 18.30 „Między Eger a 
Szegedem" - fel.; 18,40 PolskTi.e i radZie
ckie pieśni maoowe; 18,55 Program lok. 
na jutro; 19,oO ,Wszechnica Radcowa"; 
19,20 Pol kie pieśni masowe: 19,40 Lek
cja jęz. rosyjskiego; 20,00 Dzicnnilk; 2o,30 
Koncert symf.; 21,30 Muz. I a'lctua.noścl; 
22 OO , AfJŚz w Demu Kultury"; 22.25 MU• 
zyka 'taon.; 23.00 Ostat. wia<l.; 23,10 Muz. 
powa2.na; 23,55 Program na jutro. 

Na li str. podajemy wy<l'ok w pro• 
cesie b. alltache Lotnic2lego ambasady 
brytyj&kiej w Wairszawje - płk. Tur• 
nera. Lagod1ny WY<l'<>k wyip.tywia z pra 
womądmoścJ Po!lslki Ludowej. Mimo, 
że przewód · sądoiwy odsłonił <:Lz,iala,i
ność Tttrnera jako sl'lpieg.a. wyrok 
Skazujący dotyczył tylko 'P'róby niele 
galnego wy·wuezi,enda za grainf.icę oby
wa1eliki pods'kiej. W cm.s>i'e przestęp• 
nej d2!iiał.ao!D<>5ci s.zpj.egowskliej Tur• 
nerowi - jaklo dyipoonacie - przysłu
giwała niety•kalno.ść osvbista, oo Sąd 
RreczypospoJ.itej uszanował. Poeta 
Jen;y Mi!Jer w swym wiers1Ju sa~y
rycamym stwierdza. że Turner „miał 
=ęśc'ie". 

chodniej, Klukasa - pay ul. Jara- Największe trudności dla hoteli 
cza i „Polski" - przy ul. Piotrkow- stwarza nocowanie osób, które przy
skiej 3. Po przekazaniu tych gmachów jeżdżają do Łodzi na jedno - dwuty
które w tej chwili zajęte są przez roz godniowe kursy i blokują na ten 
maite instytucje, Dyrekcja Hoteli zo okres pokoje. Dobrze byłoby, aby in
bowiązuje się w ciągu 3 miesięcy od stytucje, organizujące te kursy stara 
remontować je i oddać do użytku. Ob ły się rozwiązać problem mieszka
licza się, że w ten sposób powiększy niowy kursantów we własnym zakre 
się ilość łóżek hotelowych w Lodzi sie. 

MUZA <ul Pabianicka 173) - „Swlat się 
śmieje" godz. 18, 20; dozw. od lat 12. 

POLONtA (UJIC• P!otrkowske nr 67) -
„Smiali ludzie" - godz. 16 18.30, 21; 
dozw. od lat 7. 

PRZEDWIOSNIE cui 'Zeromskiego 74l -
„Parada natrętów" - godz. 18, 2-0; 
dozwolony od lat 14. 

REKORD (R:igowska 2) - „Hrabia MOD• 
te Christo" II seria - godz. 18 20; 
dozw. od lat 14 

ltOBOTNIK rulica Ktlińsldego nr 178) -
„Bitwa stailngradzl<a" - II seria -
godz. 18. 20; dozw, od loat 12. 

ROi\IA (ul. Rzgow&ka nr 84) - „Trzeci 
szturm" - gado:. 17,30, 21!; <Loz:wolony 
od l<1t 12. 

STYLOW\' rullca Klllńslóego nr 12al -
„Niebo czy piekło" - godz. 18. 20: 
d 'e mlodz. niedozw. 

!!WIT (Baluc'ki Ryine'.k) - „Spiewa.k nie• 
znany" - godz. 18, 20; dozwoloTiy od 
lat 14. 

TA TRY (Sienkiewicza 40) , Powrót 
Lassie" godz. 16, 18 20; - dozw. od 
lat 7. 

WISŁA (ulica Daszyńskiego nr I) 
„~liasto nieujarzmione" god2lina 
16, 18. 20; dozw od lat 7. 

WLOKNIARZ (Ulica Próchnika nr i6l -
, Smlal! ludzie" godz. 15.30 18 20.30; 
d<>zw. od lat 7. 

WOLNOSC: tul. Naip16rkowsldego nr 161 -
„Brunatna pajęczyna:• - godz. 16, 18 
20; dozwolony od lat 14. 

ZACHĘTA CZglerska 26) - „Upadek Ber. 
lina" I seria - godz. 18, 20; dozw. 
od lat 7. 

Zebrania odczyty 
DZIS 

- W lnkailu n/Reda.kej! (Piot!Iikowska 
nr 96), o godz. 18 nall'ada robOCZ<l pr.zed• 
stawiciell i koresporudentów m.iejsk:ch 
„Dziennika Łódzkiego' •, - Obecność obo
w.iązlkowa. 

- W Ośrodlku P1·opagain<ly Sztuki (Park 
Sienkliewicz.a), o godz. 19.!5 odczyt L. Go, 
mo.l'iclcioego pt. „POl."t:ać Stalina w 11'tera
turze 1'adzieC!kieJ''. 

DZIECIOM DO LAT 6 WSTĘP 
KINA WZBRONIONY, 

- W Ośro<llku S.Zkolentia Partyjnego 
(Troaugutta 1), o godz1Jnlie 18 odczyt p. t. 
„Plain 6·letni realizow~11ny w wa·runka·ch 

I zaoslrr.ziającej się wail!l<il klasowej". 
DO - W Lokalu (SQpocka 3/5 Ruda Pab.), 

o go<llZ, 18 :z..ebraon'ie DRN Łóclź-Poludoi i·e . 

Uwaf!.a! Uwaf!.a! 

PRZEDSTAWICIELE i KORESPONDENCI 
MIEJSCY „DZIENNIKA ŁóDZKIEGO" 

\Ve wtorek, dnia 19 bm., o godzinie 18 w lokalu działu 
miejskiego Redakcji odbędzie się narada robocza przed
stawicieli i korespondentów. - Obecność obowiązkowa. 

B u D u 

Z61tko 'miesza! się trochr itdY ujrzat I Krzycki - pan Zółtlrn mówll mi wła~n•e, 
Tadeusza wkraczaiacel!o do ubinet•1 ie pan rozrzutnie szafuje cementem. za, 

- To Ja Już rhyba pójdę - rzeki, nei• miast zawracać sobie głowę jakimiś tam 
łując w.rśllzi:nąć si~. ale Tadeusz zatrzy racjonallzac.1ami, nlrch pan leolej nar1cz:v 
mal go ruchem ręki: •tę oszczę•.looścl: 

- Jeśli zostałem tu wezwany na skutek - Panie lntymer?e - odpHI Tadeusz -
pana raportu. to niech pan lepiej nie od· t<> Jest osl<arżenle goło,lowne. 
chodzi. C'hvha nil"-a7v się pan powtórzył - Nie, sprawdziłem z panem żółtko 
ml to samo w oczy. asygnaty maguynowe. 

- Panie lntynlerze. - rzeki ostro l11t. 

Czy brytyjskiej ambasady 
attache - to szpieg z zasady, 
czy z przymnsu, bo mu każą, 

czy z przypacłku, bo si~ traf!!, 
że chce mleć coś poza gażą, 
albo że do takich trafil? 
Jeśli wejd1Jiesz między wrony 
kracz jak one, ho zadziobią, 
jeśli s~stem ceni szpionów 
wnet każdego szpiegiem zrobią. 

Mister Turner, jesteś d1Jiecklem 
tradycyjnej procedury, 
gdybyś uciekł, byłbyś przecie 
kimś, kto bardzo jest u g6ry, 
Brałeś Już w karierze szybkość 
i specjanych misji rangę, 
gdyi>y wszystko dobrze wyszło 

możebyś i posiadł Anglię. 

Możebyś z monoklem w oku 
nawet w Lake Success zasiadał 

z podobnymi przy swym boku 
przed Trumanem do stóp padał, 

Możebyś z u~miechem wszystko 
wiedzącego dyplomaty 
r-0zkazywał im, ministrom 
szepcąc co dostaną za to! 
Przewodziłbyś Bao,Dajom 
z woli giełdy - mocodawcy, 
był z tych, którzy pakty łamią, 
gdy interes tego zechce. 
Możebyś zawinił zbrodnią 

w zbrodni na narodach Azj!, 
kalkulacją zysków chłodną 

dla pożytku burżuazji, 

Dziiękuj losom mister szpiegu 
za kariery twej ruinę, 

że przed nową Norymbergą 
cudzą rozpatrzymy winę. 

Pętla z szyją twą się mija, 
ale ktoś przypłaci szyją! 

Tyś bezpieczny, i jak jeszcze, 
w twym nieszczęściu, twoje szczęście. 

J E M y 

Spokojny zwykle Tadeusz poczerwieniał 
z irytacji I zblii:ył się do magazyniera 
Tamten, rhoć wielkie chłopisko_ cofnął 
się krok w tył tchórzliwie. 

- Panie żółtko - krzyknął Zagórski -
ja Już p•na od początku mam na oku! 
_ le wiem. Jak!m1 dowodami pan mnie tu 
oczernia, ale ja potrafię się wyliczyć z 
l<aidego worka cementu! A Intrygantów 

o 240. 

Dalszych 220 pokoi otrzymamy za 
trzy lata. Mieścić się one będą w no
wowybudowanych trzech skrzydłach 
Savoyu. W tej chwili na ukończeniu 
znajduje się dokvmentacja technicz
na. Projekt rozbudowy hotelu prze
słany został do akceptacji Minister-

* GDZIE JEST MAK? Obiecywała Sp. 
Ogrodnicza nam, a my naszym zaniepo
kojonym czytelnikom, te w poruedzia
łek, czyli wczoraj ukaże się w sprzeda
ży mak. Tak! zwyczajny, polski mak, 
którego używa się do pieczenia świątecz
nych „zawijańców". Wczoraj obiecali. 
że będzie dziś. A gospodynie niecierp.ll
wią się nadal. 

::~ WŁASNYM SAMOCHODEM dowozi 
swych pracowruków, zamieszkałych ~a 
Stokach - centrala Tekstylna do miej-
sca pracy. Oszczędza 

tych pracowników, a 
rozładowanie tłoku 

„17-tce". 

to czas l ubrarua 
także wpływa na 
w przeładowanej 

~:: KUPUJEMY CHOINKI. Przyznać 

trzeba, że sprzedaż choinek (po raz pierw 
szy uspołeczniona) przo;,biega szybko I 
sprawnie. 

:;: ZAGADKA NASZEGO MIASTA (137) 

Temat poruszony nb. po raz drugi na 
tym miejscu wciąż niestety aktualny: 
1) W jaki sposób przemówić do łodzian, 

aby przekonać Ich, że miejsca, w któ
rych jest urządzana loteria książkowa, 

nie są śmietniskiem l pokrywanie ich 
na przestrzeni kilkudziesięciu metrów 

(23) 

my tu w Ludowej Woli nie potrzebuje• 
my! 

- Panowie, •pokojnle. Przecież nie bę. 
dz!ecle si~ tu bić - mitygował inż. Krzy
cki. Nagle zadźwlęcu.ł toJefon. Naczelny 
inżynier sięgnął po slurhnwkę. 

- Tak, to Ja. Co? Wypadek? Wózek 
przygniótł jednego z jun~ków? Gdzie to 
miało 111lejsce? Zaraz tam będziemy!„ 

6 DZIENNIK LODZKI nr 349 (1971) D-1-25575 Oc1b11'<> w Drukarni nr 4. Spółdz. Wyd.-Ośw, .czytelnik", Łódt. u.J. Zwirld nr J. 

Największą bolączlką jednak jest 
niekulturalne zachowanie się niektó
rych gości hotelowych. Nierzadko nie 
stety zdarzają się wypadki plamienia 
wódką pięknie wycyklinowanych po
dłóg, zaśmiecania korytarzy, a nawet 
czyszczenia butów w„. firanki, czy 
sztory na oknach. (kas) 

kwadratowych blalą warstwą papierków 
należy - delikatnie mówiąc - do złego 
wychowania. 2) Czy organizatorzy loterii 
nie mogliby ustawiać obok stoisk ko
szów, ew, skrzynek na te papierki? 
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